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Dzisiaj „Dzień Podchorążych

25lecie WOSWP im. S. Czarnieckiego
U piątek rozpoczęły się w całym kraju dwudniowe ob­

chody Dnia Podchorążego. Na uroczystych apelach stanęli 
na placach apelowych wszystkich szkół oficerskich w kra­
ju młodzi podchorążowie, aby uroczyście obchodzić swoje 
święto. W wielu szkołach odb ywają się promocje.
Uroczystości związane z jubi 

leuszem 25-lecia Wyższej Ofi­
cerskiej Szkoły Wojsk Pancer­
nych im. Stefana Czarnieckiego 
w Poznaniu zainaugurowała 
wczoraj w godzinach przedpo­
łudniowych, uroczysta sesja 
naukowo-dydaktyczna, poświę 
eona 25-leciu WOSWP. W sesji 
udział wzięli również przedsta 
wiciele poznańskich uczelni.

Na jubileuszową akademię 
przybyli m. in.: członek KC, I 
sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu — K. Barcikowski, prze­
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Poznania — J. Ku­
siak, szef Inspektoratu Szkole 
nia MON — gen. dyw. J. Stc- 
belski, konsul ZSRR w Pozna­
niu — W. Odinokow. Ponadto 
w akademii udział wzięli przed 
stawiciele Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej. Cze 
chosłowackiej Armii Ludowej 
oraz Niemieckiej Armii Ludo-

czenia dalszych sukcesów w 
szkoleniu oraz pracach społecz 
nych. Życzenia od radzieckich 
czołgistów przekazał przedsta­
wiciel Północnej Grupy Wojsk 
Armii Radzieckiej, podkreśla­
jąc w okolicznościowym prze­
mówieniu braterstwo broni łą­
czące żołnierzy polskich i ra­
dzieckich.

W czasie uroczystego apelu, 
jaki odbył się w godzinach wie 
czornych, Wyższa Szkoła 
Wojsk Pancernych, za cało­
kształt działalności społecznej 
została odznaczona Honorową 
Odznaką za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskie­
go. Kilkunastu podchorążych 
udekorowano ponadto medala­
mi Za Zasługi dla Obronności 
Kraju oraz Honorowymi Od­
znakami miasta Poznania.

Uczestnicy wczorajszych u-

WIELKOPOLSKI

wej.
Po 

wym
referacie okolicznościo- 
płk. Z. Rutkowskiego

roczystości zwiedzili 
wystawę obrazującą 
szkoły.

Dzisiaj odbędzie się

ponadto 
dorobek

uroczy-
głos zabrał I sekretarz KW 
PZPR K. Barcikowski. Złożył 
on podchorążym serdeczne ży-

stość złożenia przysięgi przez 
podchorążych I roku szkoły.
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Zakończenie rozmów gospodarczych
delegacji partyjnych PRL i CSRS

W dniach 27 I 28 bm. odbyły się w Warszawie rozmowy 
między partyJno-rządowymi delegacjami PRL i CSRS po­
święcone problematyce stosunków gospodarczych między obu 
krajami.

Obecny był ambasador CSRS 
w Polsce — Antonin Gregor.

Przeciwko

zbrodni USA

Protest
członków ZBoWiD

W rozmowach udział wzięli 
ze strony polskiej: członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC
PZPR Bolesław Jaszczuk,
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, wicepre­
mier Piotr Jaroszewicz, prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
Józef Kulesza, pierwszy zastęp

„Dni wyzwolenia
Nowy konkurs czytelniczy

Wkrótce ogłosimy na na­
szych łamach nowy kon­
kurs czytelniczy pt. „Dni 
wyzwolenia”. Będzie to 
konkurs na wspomnienia z 

' okresu wyzwalania Pozna­
nia i Wielkopolski spod o-
kupacji
współdziałania ludności 
wielkopolskiej z jednostka 
mi Armii Radzieckiej, a 

| także konkurs na dostarczę 
। nie oryginalnych dokumen 

tów i zdjęć z tego okresu.
i. Szczegóły wkrótce!

hitlerowskiej.

oceniono przebieg współpracy 
między przemysłami PRL i 
CSRS oraz niektóre ważniej­
sze aktualne problemy gospo­
darcze.

Rozpatrzono wyniki pierw­
szego etapu prac nad koordy­
nacją planów gospodarczych 
obu krajów na lata 1971—1975, 
ustalając przy tym szereg żale 
ceń dotyczących dalszych prac 
w tym zakresie.

Obie strony przedyskutowały 
możliwości lepszego wyko­
rzystania istniejących mocy 
produkcyjnych dla produkcji 
towarów wzbogacających zao­
patrzenie rynku.

Rozmowy przebiegały w przy 
jaznej atmosferze wzajemnego 
zrozumienia i obopólnego dążę 
nia do dalszego rozwijania sto 
sunków gospodarczych, zgod­
nie z zaleceniami XXIII (spec 
jalnej) sesji Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

Na zakończenie rozmów spo 
rządzony został protokół, któ­
ry podpisali ze strony polskiej 
— Bolesław Jaszczuk i Piotr 
Jaroszewicz, a ze strony CSRS 
— Vaclav Hula i Józef Lenart.

W piątek delegacja partyjno- 
rządowa CSRS opuściła nasz 
kraj, żegnana na lotnisku przez 
członków delegacji polskiej bio 
rącej udział w rozmowach.

Obecny był ambasador CSRS 
w Polsce Antonin Gregor.

PAP

Wczoraj, w Zarządzie Okrę 
gu ZBoWiD w Poznaniu odby 
la się masówka protestacyjna 
przeciwko zbrodniom USA po 
pełnionym w Wietnamie Po­
łudniowym. W masówce brali 
udział członkowie ZBoWiD, 
m. in. b. więźniowie obozów 
koncentracyjnych, b. uczestnl 
cy Rewolucji Październikowej, 
powstańcy wielkopolscy, kom 
batancl II wojny światowej i 
Cytadelowcy, Przybyli na nią 
także Wietnamczycy, praktyku 
jący w HCP, Pham Minh Ho- 
ang i Rui Van Chien.

Do zebranych przemówił 
prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD — II. Mazur. Stwier 
dził on m. in., że hitlerow­
skie metody zbrodni, tak dob 
rze znane narodowi polskie­
mu znalazły naśladowców. Są 
nimi agresorzy amerykańscy

Dokończenie na str. 2

Wielkopolscy ZBoWiD-owcy na 
masówce protestacyjnej. Przema­
wia prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD w Poznaniu - H. Mazur. 

Fot. — K. Przychodzkl

W Mv Lai

Pozytywne reakcje Kairu 
na oświadczenie 

państw socjalistycznych
Oświadczenie sześciu kra­

jów socjalistycznych na temat 
sytuacji na Bliskim Wschodzie 
wywołało szeroki oddźwięk w 
Kairze. Piątkowa prasa poświę 
ca mu czołowe miejsca. Dzien­
nik „Al Ahram” olbrzymimi li 
terami głosi: „ważna deklara­
cja sześciu krajów socjalistycz 
nych”, „Nie ma pokoju bez wy 
cofania się Izraela”, „Naród 
palestyński odważnie walczy 
o wyzwolenie”. „Al-Ahram” za 
wieścił pełny tekst oświadcze­
nia. (PAP)

28 bm. premier Józef Cyran­
kiewicz przyjął przebywającą w 
naszym kraju partyjno rządową 
delegację CSRS. Na zdjęciu: Jó­
zef Cyrankiewicz wita Vaclava 
Hulę. W środku Józef Lenart.

CAF — Uchymiak — Telcfoto

W Helsinkach

Z Berlina Zachodniego

Głos rozsądku
W akademii ewangelickiej 

Berlina Zachodniego zakończy 
ło się sympozjum naukowe po 
święcone analizie materiałów 
o Polsce zawartych w podręcz 
nikach szkolnych NRF i Ber­
lina Zachodniego. W oparciu o 
analizę 12 podręczników uczest 
nicy sympozjum doszli do 
Wniosku, że obraz Polski przed 
stawiany zachodnioniemieckiej 
i zachodnioberlińskiej młodzie 
ży szkolnej zawiera niepełne i 
wypaczone informacje o Pol-

Kolejne rozmowy 
rozbrojeniowe

Przedstawiciele Związku Ra 
dzieckiego i Stanów Zjednoczo 
nych kontynuują omawianie za 
gadnień związanych z pow­
strzymaniem wyścigu zbrojeń 
strategicznych.

28 listopada w ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych w Hel­
sinkach odbyło się kolejne 
spotkanie delegacji ZSRR z 
zastępcą ministra spraw zagra 
nicznych W. Siemionowem na 
czele i delegacji USA z dyrek­
torem urzędu do spraw rozbro 
jenia i kontroli nad zbrojenia 
mi G. Smithem na czele.

Następnym razem delegacje 
obu krajów spotkają się w am 
basadzie ZSRR w Helsinkach.

PAP

ca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów — Witold Trąmpczyński. 
Ze strony czechosłowackiej: wi 
cepremier i minister planowa­
nia CSRS Vaclav Hula, sekre­
tarz KC KPCz — Józef Lenart, 
sekretarz stanu w Ministerst­
wie Handlu Zagranicznego — 
Andrej Barczak, ambasador 
CSRS w Polsce — Antonin 
Gregor, wiceminister Federal­
nego Ministerstwa Planowania 
— Frantisek Morkus.

W czasie rozmów omówiono 
problematykę aktualnej sytua 
cji w dziedzinie wymiany to­
warowej między obu krajami,

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz przyjął w 
piątek kierownictwo przebywa 
jącej w Polsce czechosłowac­
kiej delegacji partyjno-rządo- 
wej: wicepremiera i ministra 
planowania CSRS Vaclava Hu 
lę i sekretarza KC KPCz Jó­
zefa Lenarta.

sce. (PAP)

Antywojenna wypowiedź 
ministra M. Debre

Utrzymanie pokoju jest 
głównym celem dyplomacji 
francuskiej — oświadczył mi 
nister stanu do spraw obrony 
narodowej M. Debre, przema­
wiając w czwartek na wspól­
nym posiedzeniu Komisji O- 
brony i Komisji Spraw Zagra 
nicznych Zgromadzenia Naro­
dowego.

M. Debre zaznaczył, że Zwia 
zęk Radziecki odnosi się nie­
wątpliwie przychylnie do roz- 
adowania napięcia w stosun- 
ach z krajami zachodnim’.

PAP

Rozwody we Włoszech?
Po wyjątkowo długiej i burz 

liwej debacie włoska izba pos­
łów zaaprobowała 329 głosami 
przeciwko 283 ustawę, wpro­
wadzającą we Włoszech rozwo 
dy w pewnych określonych 
wypadkach. Ó uchwalenie tej 
ustawy walczyły w parlamen­
cie partie lewicowe wraz z an 
tyklerykalnym lewym skrzyd­
łem liberałów przeciwko cha­
decji, neofaszystom i monar­
chistom.

Ustawa zezwala na udziela­
nie rozwodów w takich np. wy 
padkach, jak skazanie jednego 
ze współmałżonków na 12 lub 
więcej lat więzienia, w razie 
usiłowania zabójstwa jednego 
z małżonków lub dzieci przez 
drugiego współmałżonka, znę­
canie się nad współmałżon­
kiem. odmowa łożenia na kosz 
ty utrzymania rodziny itp.

Ustawa musi obecnie uzyskać 
aprobatę senatu, a nasiennie 
prezydenta Saragata. (PAP)

Nowe prowokacje 
Izraela

Libański rzecznik wojsko­
wy oświadczył w piątek w 
Bejrucie, że żołdacy izraelscy 
wysadzili w powietrze po­
przedniego dnia zagrody wiej 
skie w rejonie Al Arkub w Li 
banie. Wojska libańskie otwo 
rzyły ogień, zmuszając agre­
sora do opuszczenia libańskie 
go terytorium.

Egipski rzecznik wojskowy 
oświadczył w piątek w Kairze, 
że obrona przeciwlotnicza 
ZRA strąciła o godzinie 10 cza 
su lokalnego izraelski samo­
lot wojskowy, który wraz z 
innymi pirackimi maszynami 
usiłował wtargnąć nad zachód 
ni brzeg Kanału Sueskiego.

PAP

Święto narodowe 
Jugosławii

Depesze z Polski
Z okazji święta narodowe­

go Jugosławii I sekretarz KC 
PZPR W. Gomułka i przewód 
niczący Radv Państwa M. Spy 
chalski przesłali depeszę gra­
tulacyjna do prezydenta Jugo 
sławił, przewodniczącego ZKJ. 
J. Broz-Tito.

Jesteśmy przekonani — czy 
tamy w depeszy — że dalsze 
pogłębienie przyjaznych sto­
sunków między naszymi naro 
darni i rozwijanie wzajemnej 
współpracy we wszystkich 
dziedzinach. leżv w interesie 
obu naszych krajów i służy 
sprawie pokoju i socjaBzmu.

' PAP

Dalsze echa zbrodni
soldateski amerykańskiej
Ujawniane są coraz to nowe straszliwe szczegóły tragedii 

wioski My Lai, gdzie żołnierze amerykańscy w marcu ub. 
roku zabili setki cywilnych mieszkańców. Doniesienia o tej 
zbrodni każdego dnia pojawiają się na stronach gazet ame 
rykańskich.

NRF podpisała układ 
o nieproliferacji

28 listopada w imieniu rządu 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej ambasador NRF w 
ZSRR Helmut Allardt podpi­
sał układ o nierozprzestrzenia 
niu broni nuklearnej.

Układ ten został w dnirf 1 
lipca 1968 roku podpisany je­
dnocześnie w Moskwie, Wa­
szyngtonie i Londynie przez 
oficjalnych przedstawicieli kra 
jów depozytariuszy — Związku 
Radzieckiego. Stanów Zjedno­
czonych i Wielkiej Brytanii.

Dotychczas układ został pod 
pisany w Moskwie przez przed 
stawicieli rządów około 90 
państw. (PAP)

„Kiedy przybyliśmy do My 
Lai — opowiada szeregowiec 
Pandleton — wszędzie widać 
było trupy. Zobaczyłem stos 
martwych ciał, a wśród nich 
niemowlę... To kapitan Made- 
na dowodzący oddziałem za­
strzelił dziecko...

Usłyszawszy, że niektórzy 
żołnierze zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej, zde 
cydowałem opowiedzieć o tej 
historii, gdyż uważam że rów­
nież powinien on stanąć przed 
sądem”.

A oto zeznanie innego za­
bójcy niejakiego Simpson, opu 
blikowane w dzienniku „Was 
hington Post”: „Otrzymaliśmy 
rozkaz zlikwidowania w wios 
ce wszystkich i wzięcia możli 
wie jak najmniej jeńców do 
niewoli... Simpson przyznał, że 
ręce jego są zbroczone krwią 
co najmniej 10 osób. Simpson 
oświadczył również, iż dowód 
ca rozkazał — później żołnie

rzom, aby jak najmniej mówi 
li , na ten temat.

Ujawnione fakty o tym o- 
krutnym przestępstwie żołnie 
rzy amerykańskich wywołały 
wielkie oburzenie całego po­
stępowego społeczeństwa.

„Wydaje się, iż sumienie na 
zego kraju umarło w tej 

wiosce azjatyckiej wraz z roz 
strzelanymi starcami, kobieta 
mi i dziećmi” — pisze „New 
York Post”. (PAP)

Każdy może 
zaprenumerować „Głos"

Przypominamy wszystkim czytelnikom, że dzięki zlikwi­
dowaniu ograniczeń prenumeraty „Głosu Wielkopolskie­
go”, każdy może zaprenumerować nasz dziennik. Zbliża 
się termin dokonania wpłat na prenumeratę w roku 1970. 
• U doręczycieli i w placówkach pocztowych można do­
konać wpłat na prenumeratę do 15 grudnia br. — dotyczy 
to czytelników indywidualnych.
• Indywidualnie można też zaprenumerować „Głos”, do­
konując wpłaty na konto PUPiK „Ruch” nr konta PKO 
Poznań 122-6-211831 w terminie do dnia 10 grudnia 1969 
roku.

Zapamiętajcie więc 2 różne terminy:
• do 10 grudnia — dla osób prywatnych — za pośredni­
ctwem PUPiK „Ruch”.
• i do 15 grudnia — za pośrednictwem doręczycieli i po­
czty.

Cena prenumeraty kwartalnej wynosi 39 zł, półrocznej 
— 78 zł, rocznej — 156 zł. (cz)

Sesja Instytutu 
Zachodniego

Problemy kultury NRD i NRF
Dzisiaj nastąpi zakończenie 

dwudniowej naukowej sesji 
niemcoznawczej Instytutu Za 
chodniego (o której informo­
waliśmy). Jest to pierwsza te 
go typu impreza w Polsce po­
święcona problemom kultury 
obu państw niemieckich: 
NRD i NRF. Jej celem zasad 
niczym było skupienie i ukie­
runkowanie licznych dotąd, 
lecz rozproszonych inicjatyw 
w dziedzinie naukowego pene 
trowania zagadnień związa­
nych ze współczesnym życiem 
obu państw niemieckich. Spra 
wą bardzo ważną jest fakt, że 
referaty, skupiając się na za­
gadnieniach kultury, akcentu­
ją jej wielkie znaczenie w sto 
sunkach politycznych. Ukazu­
ją kulturę jako czynnik za­
równo kształtowany przez po­
litykę jak i kształtujący ją. 
Zwracają uwagę na istotne 
miejsce polityki kulturalnej, 
postaw światopoglądowych 
czy filozofii w mechanizmie 
funkcjonowania państwa.

W sesji uczestniczyli m. in., 
oprócz licznie zgromadzonych 
z całej Polski naukowców, 
dziennikarzy, pracowników in 
stytutów. dr Otokar Kana z 
Czechosłowacji i doc. dr Er­
hard Hexelschneider z NRD.

(mb)



W latach 1970—75 trzykrotny wzrost produkcji Noufa zdiąeta zPlenum KD PZPR 
Poznań - Grunwald
O działalności Dzielnicowej 

Komisji . Kontroli Partyjnej 
oraz Zespołu do spraw Skarg 
i Zażalep mówiono wczoraj 
podczas plenarnych obrad Ko 
mitetu Dzielnicowego PZPR 
Poznań — Grunwald, którym 
przewodniczył I sekretarz KD 
Romuald Szpingier. Dyskuto­
wano nad informacjami prze 
wodniczącego DKKP — Stani 
sława Smoczyńskiego i prze­
wodniczącego Zespołu d/s 
Skarg,i Zażaleń — Marcelego 
Szymańskiego. Dyskusja obfi 
towała w wiele interesujących 
wypowiedzi, świadczących o 
roli obu organów 
KD. Podkreślano 

w pracy
wagę o-

rzecznictwa partyjnego wobec 
niesumiennych członków par­
tii, zarówno w aspekcie czys­
tości szeregów partyjnych jak 
i procesu wychowawczego 
członków.

Nader istotną rolę odgrywa 
także Zespół zajmujący się 
skargami i zażaleniami. Dzię­
ki społecznej i niełatwej pra 
cy członków tego zespołu za­
łatwia się wiele nabrzmiałych 
spraw ludzi pracy, u- 
suwa przyczyny niedomagań i 
pomaga zwalczać przejawy 
biurokracji, (z)

Wznowiono walki
na granicy 

Arabii Saudyjskiej 
. i Jemenu Płd.
W piątek rano wojska Arabii 

Saudyjskiej wznowiły ataki na 
przygraniczny punkt w pobli­
żu południowojemeńskiego mia 
sta Al-Wadija — głosi opubli­
kowany w Adenie komunikat 
oficjalny. Siły zbrojne Jemenu 
Południowego stawiły agresoro 
wi zdecydowany opór. Strona 
saudyjska straciła w walkach 
kilkudziesięciu żołnierzy, któ­
rzy zostali bądź ranni, bądź 
wzięci do niewoli. (PAP)

29 listopada

Święto narodowe Jugosławii
29 listopada 1943 roku, gdy jesz 

cze trwała okupacja Jugosławii, 
na wyzwolonym przez partyzan­
tów obszarze Bośni zebrała się 
na drugą sesję Antyfaszystowska 
Rada Wyzwolenia Narodowego 
Jugosławii (AVNOJ), Zapowiedzią 
no na niej utworzenie republiki 
federacyjnej, opartej na zasadach 
władzy demokratycznej. W dwa 
lata później, również 29 listopada, 
już w całkowicie wolnym kraju, 
nastąpiło uroczyste proklamowa­
nie federacyjnej republiki ludo­
wej.

Walka narodów Jugosławii prze 
ciw hitlerowskim najeźdźcom pro 
wadzona w niezwykle trudnych 
warunkach, wzbudzała podziw i 
uznanie całego świata. Okupiono 
ja wielkimi ofiarami — spośród 
17 milionów Jugosłowian co dzie 
siaty zginał z ręki okupanta. Gdy 
przyszło wyzwolenie, nie było w 
tym kraju ani jednego domu, 
gdzie nie opłakiwano by kogoś 
bliskiego. W Kragujevac, gdzie

zamordowahitlerowscy oprawcy
li kilkudziesięciu uczniów 
sc^wej szkoły, kobiety po 
dzień noszą żałobę.

miej- 
dziś

Wyciągając wnioski z historycz 
nych doświadczeń ukształtowała 
Jugosławia swa powojenną, socja 
listyczną drogę rozwoju, układa 
jac swe stosunki z innymi pań­
stwami na zasadzie pokojowego 
współistnienia. przestrzegając 
przed odradzaniem sie militaryz 
mu zachodnioniemieckiego. dzia­
łając na forum międzynarodowym 
na rzecz rozładowania napięcia > 
rozwiązywania spornych spraw 
przez rokowania. To stanowisko 
Jugosławii, odgrywającej aktyw­
na i konstruktywna role wśród 
państw niezaangażowanych, wyso 
ko cenią wszyscy bojownicy o po 
kói i postęp.

Polskę łączy z Jugosławia tra­
dycja wspólnej walki przeciw 
hitlerowskim okupantom i pamięć 
ofiar, które w obu naszych kra 
jach te walkę okupiły. Jugosło­
wianie w’ysoko cenią pomoc oka 
zaną przez Polskę przy odbudo-

HUMOR I SATYRA"

Otwórz drzwi, Richard!
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opracował Olgierd Błażewicz.

Czy meble będą lepsze?
Aby zaspokoić istniejące zapotrzebowanie społeczne na e- 

stetyczne, funkcjonalne i trwałe meble w Zjednoczeniu 
Przemysłu Meblarskiego przystąpiono w oparciu o uchwały 
II i IV Plenum KC PZPR do realizacji i szerokiego progra­
mu poprawy niezadowalającej sytuacji. Dokonuje się to na 
dwóch płaszczyznach: organizacyjnej i podniesieniu pozio­
mu techniki i technologii wytwarzania.

Protest
członków Z^oWiD
Dokończenie ze str. 1 

prowadzący brudną wojnę z
bohatersko walczącym o pra­
wo do wolności narodem wiet 
namskim. Ostatnio całym 
światem wstrząsnęła masakra 
popełniona przez Amerykanów 
w wietnamskiej wsi My Lai. 
Zewsząd nadchodzą wyrazy 
potępienia dla tych, którzy 
mordują kobiety, dzieci, star­
ców. Na zakończenie wystąpię 
nia H. Mazur złożył hołd — w 
imieniu zebranych — hołd pa­
mięci niewinne pomordowa­
nych w Wietnamie Południo­
wym.

Głos zabrał także — w imię 
niu Wietnamczyków przeby­
wających w Poznaniu — 
Pham Minh Hoang, który wy 
raził m. in. oburzenie z powo 
du bestialskich poczynań agre 
sorów amerykańskich.

Zebrani na masówce podję 
li rezolucję, którą odczytał b. 
więzień obozów koncentracyj­
nych — H. Powelski. W rezo 
lucji czytamy m. in.:

„My członkowie organizacji 
ruchu oporu przeciwko hitle­
rowskiemu okupantowi, zrzesze 
ni w ZBoWiD, stanowczo pro 
testujemy przeciwko zbrodni 
ludobójstwa, dokonanej na nie 
winnei ludności My Lai. Zbrod 
nia ta jest niezbitym dowo­
dem, jakimi metodami walki 
kieruje sie imperializm ame­
rykański. głoszący obłudne ha 
sła demokracji i wolności”, (a)

wie zniszczonego trzęsieniem zie 
mi miasta Skopje, a także pomoc 
udzielona miastu Banja Luka, 
również nawiedzonemu katastro­
fa sejsmiczną.

W ostatnim okresie Polska i Ju 
gosławia pogłębiają wzajemne 
kontakty również w dziedzinie 
międzyparlamentarnej. o czym 
świadczy obecna wizyta parlamen 
tarzystów polskich, gościnnie 
przyjmowanych przez jugosłowiań 
skich gospodarzy, (m. j.)

Grudzień ma być 
dość mroźny

Wprawdzie mamy jeszcze 
kalendarzową jesień, ale aura 
z dnia na dzień przybiera co 
raz bardziej zimową szatę. Po 
ostatnim ochłodzeniu i opa­
dach śniegu synoptycy PIHM 
przewidują, że również pierw 
sza dekada grudnia będzie ra 
czej chłodna z temperaturą 
Polsce centralnej w dzień 
granicach od zera do plus 
stopni, zaś nocą do minus 

w 
w
2
5

st. przy zachmurzeniu dużym 
z rozpogodzeniami i okresowy 
mi opadami śniegu lub śniegu 
z deszczem. Wiatry w tym o- 
kresie spodziewane są umiar 
kowane z kierunków północ­
nych.

Jednakże na przełomie pierw 
szej i drugiej dekady grudnia 
możliwe bedzie ocieplenie — 
w dzień do plus 3 st. ewentu 
alnie nawet plus 5 st., a nocą 
w granicach zera.

Celem zapoczątkowanych 
przed ciwoma laty zmian orga 
nizacyjnych jest koncentracja 
produkcji i stworzenie silnej 
branży o nowoczesnych meto­
dach wytwarzania. W rezulta­
cie, Zjednoczenie Przemysłu 
Meblarskiego przyjęło już kil 
kadziesiąt zakładów z pań­
stwowego przerpysłu tereno­
wego i spółdżielczości, kon­
centrując w swym ręku ponad 
70 proc, produkcji mebli w 
kraju.

Za mało oddziaływują na 
poprawę jakości mebli zakła­
dy i pracownie naukowo-ba 
dawcze wyższych uczelni, in­
stytutów resortów gospodar­
czych oraz placówki zakłado­
we. Z uczelni artystycznych 
jedynie PWSSP w Poznaniu 
nawiązała bliską współpracę 
z przemysłem meblarskim, 
choć dopływ absolwentów do 
zakładów jest nadal nikły. 
Wśród innych uczelni szkolą­
cych technologów drewna je­
dynie WSR w Poznaniu u- 
względniłą szerzej potrzeby 
meblarzy przez zorganizowa­
nie katedry technologii me­
blarstwa i stolarki budowla­
nej. Wśród politechnik — je­
dynie uczelnia gdańska posia

Konferencja w Poznaniu

Studenci i przyjaźń 
polsko-radziecka

29 i 30 bm. odbędzie się w 
Poznaniu IV Ogólnopolska Kon 
ferencja Studencka, poświęco­
na umocnieniu przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. W konferen­
cji wezmą udział reprezentan­
ci wszystkich ośrodków stu­
denckich w kraju, przedstawi­
ciele działających we wszyst­
kich wyższych uczelniach orga 
nizacji młodzieżowych — 
ZMS, ZMW, ZSP, aktyw ko­
misji akademickich TPPR 
oraz profesorowie wyższych 
uczelni.

Konferencja dokona oceny 
działalności środowiska akade 
mickiego w rozwijaniu przyjaż 
ni polsko-radzieckiej za 4-letni 
okres od czasu III Ogólnopol­
skiej Konferencji Studenckiej, 
która miała miejsce w Lubli­
nie w r. 1965. Konferencja okre 
śli także program i zadania w 
tym zakresie na lata najbliż­
sze. Ważne miejsce w dyskusji 
zajmie kwestia udziału stu­
dentów w obchodach setnej 
rocznicy urodzin Lenina. Znaj­
dzie to wyraz w apelu skiero­
wanym z tej okazji do wszyst­
kich studentów kraju.

Konferencja odbędzie się w 
sali błękitnej Pałacu Kultury 
w Poznaniu, a organizatorami 
jej są: Zarząd Główny TPPR, 
Rada Naczelna ZSP, Zarząd 
Główny ZMS i Zarząd Główny 
ZMW.

Uczestnicy konferencji otrzy 
mają informację o ważniej­
szych przedsięwzięciach środo­
wiska akademickiego w dzia­
łalności na rzecz przyjaźni poi 
sko-radzieckiej w latach 1966— 
1969, oraz program udziału śro 
dowiska studenckiego w obcho 
dach 100-lecia urodzin Lenina.

(mb)

Za mało młodzieży 
uczy się rzemiosła
Terminowanie w zakładzie 

rzemieślniczym — kiedyś jedy­
na forma praktycznej nauki 
rzemiosła — obecnie jest mało 
popularne wśród młodzieży.

W br. w stołecznych zakład 
dach rzemieślniczych pobiera 
naukę tylko ok. 3 tys. uczniów. 
Istnieje szereg specjalności 
rzemieślniczych, które nie ma 
ją ani jednego ucznia. Dotyczy 
to grupy rzemiosł artystycz­
nych takich, jak m.in. kowal­
stwo zdobnicze, grawerstwo. 
rzeźbiarstwo w drewnie, tkac­
two artystyczne, witrażow- 
nietwo. Brak zupełnie uczniów 
w rzemiosłach budowlanych: 
dekarstwie. zduństwie. murar- 
stwie i betoniarstwie. Naj­
większym powodzeniem cieszy 
się natomiast fryzjerstwo 
(500 uczniów), krawiectwo (300 
uczniów), ślusarstwo (370) i 
mechanika pojazdowa (260).

PAP 

da katedry technologii drewna 
i obrabiarek do drewna.

Jak przewidują plany w 
przyszłej 5-latce wzrost kadry 
naukowo-badawczej w prze­
myśle m.eblarskim będzie na­
dal niedostateczny. Tymcza­
sem w okresie 1970-75 nastą­
pi ponad trzykrotny wzrost 
produkcji mebli. Przyjęty pro 
gram działania w dziedzinie 
rozwoju zaplecza naukowo- 
technicznego zmierza w trzech 
kierunkach: po pierwsze — 
do maksymalnego wykorzysta 
nia istniejących możliwości 
materiałowych i technologicz­
nych, po drugie — doskonale­
nia stosowanych materiałów 
oraz metod i urządzeń techno 
logicznych wreszcie po trze­
cie — poszukiwania oraz za­
stosowania nowych materia­
łów. metod i urządzeń. (PAP)

Pomyślne perspektywy 
stabilizacji gospodarczej w CSRS
Rok 1970 będzie okresem do prowadzenia do końca konso­

lidacji kraju, a na początku n astępnego roku przewidujemy 
14 Zjazd partii, po nim zaś w p ołowie 1971, wybory do parla­
mentu i rad narodowych — oś wiadczył premier rządu Cze­
skiej Republiki Socjalistycznej, Józef Kempny, na konfe­
rencji prasowej z dziennikarzami krajów socjalistycznych,
która odbyła się w siedzibie
Mamy — mówił premier — 

podstawy do stwierdzenia, że 
mimo różnych braków i trud 
ności będziemy mogli w okreś 
lonym czasie ustabilizować na 
szą gospodarkę i nadać jej po­
tem taki rozmach, jaki jest po 
trzebny dla rozwoju naszego 
społeczeństwa. Do osiągnięcia 
tego celu nie są potrzebne żad 
ne pożyczki, jak utrzymywali 
niektórzy ekonomiści. Trzeba 
natomiast wykorzystać istnie­
jące możliwości i rezerwy gos 
podarcze, które są bardzo zna­
czne, w pełni zużytkować 
dzień roboczy, zapewnić więk­
szą dyscyplinę pracy.

Rząd federalny CSRS na 
swym kolejnym posiedzeniu 
w dniu 27 bm. zatwierdził pro 
gram swoich najbliższych po­
czynań. Do najpilniejszych za­
dań rząd CSRS zaliczył m. in. 
zakończenie prac nad przygo­
towaniem planu rozwoju gos­
podarki narodowej i budżetu 
na rok 1970, rozszerzenie 
współpracy gospodarczej z kra 
jami RWPG, umocnienie cen­
tralnego kierownictwa w hand

ZMW na 100-lecie 
urodzin Lenina

Z inicjatywy Zarządu Woje­
wódzkiego ZMW i Zarządu Wo 
jewódzkiego TPP-R odbyło się 
w ub. czwartek w Poznaniu se 
minarium aktywu klubów wie 
dzy o Związku Radzieckim, 
działających przy kołach ZMW. 
Tematem seminarium były za­
dania tych klubów oraz ich u- 
dział w obchodach setnej rocz­
nicy urodzin Lenina.

Przed przystąpieniem do wy 
miany doświadczeń i propozy­
cji w tym względzie uczestni­
cy seminarium wysłuchali in­
teresującego odczytu doc. dr. 
Heliodora Muszyńskiego z 
UAM pt. „Lenin o młodzieży”. 
Dyskutowano m. in. o tym, jak 
zorganizować atrakcyjną wie­
czornicę ku czci Wodza Rewo­
lucji oraz o inicjowanych przez 
ZW ZMW z tej okazji impre­
zach. Złożą się na nie: turniej 
czytelniczy, festiwal teatrów 
amatorskich oraz festiwal pio­
senki radzieckiej, (fb)

Sukcesy bojowe 
partyzantów palestyńskich

W czwartek wieczorem rz^cz 
nik dowództwa Palestyńskiej 
Walki Zbrojnej poinformował 
o licznych udanych akcjach 
komandosów „Al Assifa”,

W środę wieczorem w Tel 
Zuaiber w północnej części do 
liny Jordanu patrol izraelski 
wpadł w zasadzkę. Spalony 
został 1 pojazd wojskowy.

W ciągu ostatnich 2 dni 
strzelcy wyborowi „Al-As- 
sifa” zastrzelili 4 żołnierzy 
izraelskich w rejonie Rosina 
oraz Telet Musa w północnej 
części doliny Jordanu. (PAP.)

27 bm. NASA opublikowała serią 
zdjęć wykonanych na powierzchni 
Księżyca przez C. Conrada i 
A. Beana. Na zdjęciu: jeden z 
astronautów po wyjściu z pojaz­
du „Intrepid” (z lewej) ustawia 
antenę w kształcie parasola do 

łączności z Ziemią.

CAF — UPI — Tełefoto

rządu w piątek 28 bm.
lu zagranicznym i w budowni­
ctwie inwestycyjnym. Zapowie 
dziano, że w dziedzinie ustawo 
dawczej rozważony zostanie 
kompleks projektów ustaw i 
zarządzeń dotyczących sądów 
nictwa i prokuratury oraz za­
gadnień płac.

Rząd zwolnił Jindrzicha Su­
ka ze stanowiska dyrektora ge 
neralnego agencji prasowej 
CTK i wyraził mu podziękowa 
nie za pracę wykonywaną na 
tym stanowisku. Nowym dy­
rektorem CTK mianowany zo 
stał Otokar Sverczina zajmu­
jący dotychczas stanowisko za 
stępcy redaktora naczelnego 
dziennika „Rude Pravo”.

PAP

Uczeni analizują 
kamienie księżycowe
W Houston otwarto w pią­

tek drugi pojemnik przywiezio 
ny przez załogę ,,Apollo-12” ze 
srebrnego globu. W pojemni­
ku o wadze 13—15 kg znajdu­
ją się m. in. kamienie księży­
cowe. Jednocześnie specjaliści 
analizują zawartość pierwsze­
go pojemnika, w którym znaj­
dowało się 19 odłamków skał 
księżycowych. Największy od­
łamek waży około 8 kg. Eks­
perci stwierdzili, że skały te 
bardzo różnią się od skał przy 
wiezionych w lipcu przez za­
łogę „Apollo-11”. (PAP)

W USA

Zapowiedź nowych strajków
Trwający już piąty tydzień strajk 127 tys. pracowników 

wielkiego koncernu „General Electric Company” zapocząt­
kuje prawdopodobnie serię poważhych kryzysów w przemy­
śle w ciągu nadchodzącego roku, co postawi politykę admi­
nistracji w dziedzinie pracy i płac w obliczu trudnej próby.
W 1970 r. wygasa bowiem 

wiele umów zbiorowych w 
przemyśle samochodowym, bu 
dowlanym, spożywczym, petro 
chemicznym, w kolejnictwie i 
innych gałęziach komunikacji. 
Związki zawodowe reprezentu 
jące pracbwpików wszystkich 
tych branż dbmagają się dość 
znacznych podwyżek w no­
wych umowach, powołując sie 
na inflację, która pochłonęła 
ostatnie podwyżki i na spodzie 
wany dalszy wzrost cen.

W zasadzie Biały Dom nie za 
mierzą ingerować w sprawy 
strajków,' pozostawiając związ 
kom zawodowym i zarządom 
zakładów przemysłowych osiąg 
nięcie porozumienia. Uważa 
się jednak, że w poszczegól­
nych wypadkach Nixon będzie 
interweniował i skorzysta z u- 
stawy Tafta-Hartleya, jeżeli 
strajki zagrożą dostawom woj 
skowym, lub jeżeli projekty no 
wych umów zbiorowych będą 
przewidywały zbyt wysokie 
podwyżki płac. Jednakże związ 
ki zawodowe twardo stoją przy 
swoich żądaniach. O pogarsza 
niu się sytuacji w dziedzinie

Głos swego pana
Monachijski „Bayernkurier”

— pismo CSU czyli par­
tii Franza Josefa Straussa ma 
być teraz tuba opozycji prze­
ciw rządowi Brandta —• Schee- 
la. Szarą eminencja w tym 
piśmie jest prawnik Marzel 
Hepp — najbardziej zapraco­
wany, chociaż anonimowy 
członek tej redakcji, nazywa- 

। ny przez członków CSU „gło- 
| sem swego pana”, tj. Straussa. 

Od czasu, gdy w maju roku
1 1967 Hepp został dyrektorem 
: wydawnictwa „Bayernkurier” 
I wyróżnia sie szczególnie 
i ostrym tonem. Demonstrują- 
i cą młodzież nazywa „bandyta 
, mi Bendita” i „kanaliami”. 
. Dla „Bayernkurier” przeciw-

nicy polityczni nie sa po pro­
stu przeciwnikami lecz „ban-' 

. „hołotą”, /
hordami ll

dą przeciwników” 
„odczłowieczonymi

। wandali”.
Ostatnio „Bayernkurier” w; 

podobnym stylu odnosi sie do 
ekipy rządzącej w Bonn. Hepp 
prorokuje: w NRF musi być 
porządek i trzeba tu rządzić, 

; ale najlepiej, żeby rządził
Franz Josef Strauss, a nie obec 
ny rząd; Brandt „jako kan­
clerz rezygnacji odpowie przed 
historią”. O tym o jakie rz3" 
dy chodzi Heppowi można tak 
że wyczytać w „Bayernku­
rier”, kiedy ten pisze. że dyk­
tatura czarnych pułkowników 
w Grecji „ma ocenić, czy 
uważa naród za dostatecznie 
dojrzały pod względem poli­
tycznym, aby móc zaprowa- 

। dzić demokracje”.
■ „Bayernkurier” znalazł się 

w zgodnym chórze z neonazi
■ stowską „Nationalzeitung’• 

i Zauważa to nawet część opi­
nii zachodnioniemieckiej, ja“

I choćby studenci z organizacji 
|| chrześcijańsko - demokratycz- 

: nej, którzy nazwali tubę 
! Straussa tak jak na to. zasłu- 

li guje: organem ogłupiania...
(tk)

pracy mówił w ostatnim wy­
wiadzie telewizyjnym sekre­
tarz pracy Shultz, podkreśla­
jąc, że nakazy walki z inflacją 
zmuszą koncerny do zajęcia 
sztywnego stanowiska. (PAP)

Sesja historyczna 
w CRZZ

W piątek zakończyła się W 
Warszawie dwudniowa sesja 
historyczna zorganizowana z 
okazji 50-lecia utworzenia Ko 
misji Centralnej Związków^ 
wodowych i 25-lecia odrodze- 
nego ruchu zawodowego, 
drugim dniu sesji kontynuo 
wano dyskusję nad refera a 
mi poświęconymi działa’n0®- 
KCZZ w latach 1919—1
oraz powstaniu i działalnos 
związków zawodowych 
oierwszych latach władzy 
dowej. . -

Historycy i działacze zwi 
kowj wyrażali zgodne Prze* 
nanie, ze niełatwa ,Proble’X1 
tyka dziejów polskiego ru 
zawodowego wymaga 
pogłębionych badań. (PAP)



^'dkopolsLa przemysłowaSTAROŚĆ NIE RADOŚĆ IUS/E RODOWY

Teresa Kucharska: „...matematy­
ka nie powinna nastręczać więcej 
trudności niż inne przedmioty”.

Panuje u nas ugruntowywana latami opi 
nia, że przemysł Poznania jest nowy, a 
wiec nowoczesny. Wywodzi się ona 

z faktu, że większość istniejących w mieście 
fabryk wzniesiono po ostatniej wojnie, a za­
kłady stare, takie jak „Cegielski”, „Stomil”, 
„Wiepofama” — są rozbudowywane i odmła­
dzane. Zafascynowani dorobkiem ogólnym, 
niechętnie dopuszczamy do siebie myśl o 
tym, że technika szybko się starzeje i to, co 
jeszcze 10 lat temu mogło uchodzić za nowe, 
dzisiaj wcale nowe nie jest.

Tę rzeczywistość potwierdza statystyka. Z 
„Rocznika Statystycznego 1969” wynika bo­
wiem, że jeśli w roku 1962 ogólny stopień zu 
życia środków trwałych przemysłu Poznania 
wynosił 39,9 procent to w roku 1968 wynosił 
43,3 procent. Różnica niewielka lecz znamien 
na. Mimo niemałych przecież inwestycji, w 
ciągu tych 6 lat wartość środków trwałych 
(brutto) wzrosła o ponad 5 mld zł (56 pro­
cent) nie zdołano powstrzymać procesu sta­
rzenia się przemysłu w mieście.

Wymowne jest przy tym tempo starzenia 
się składników przemysłowego majątku mia­
sta. Otóż w latach 1962-1968 stopień zużycia 
budynków zwiększył się tylko o 1,5 procent 
(z 27 do 28,5), natomiast maszyn i urządzeń 
— o 2,8 procent (z 54,9 do 57,8), a środków 
transportowych nawet o 4,9 procent (z 54,1 
do 59). Można z tego wnioskować, że nadal ło 
żymy więcej pieniędzy na zabudowania niż 
na maszyny.

Wszystko to sprawia, że na tle ogólnej sytuacji 
w kraju pozycja Poznania słabnie. Jeśli 6 lat temu 
poznański przemysł był o 1,1 punkta „nowszy” 
niż średnio w Polsce, to obecnie jest o 2,3 punk­
ta „starszy”. Przeciętne zużycie maszyn i urzą­
dzeń jest w Poznaniu o 6,3 procent większe, a 
środków transportowych — nawet o 15,4 procent 
większe, niż średnio w kraju. Korzystniejszą loka­
tę notujemy tylko w stanie budynków. Stopień ich 
zużycia jest o 5,9 procent mniejszy niż w kraju.

Ale słaba to pociecha. Praktyka dowodzi, 
że nie mury decydują o wydajności przemy­
słu i nowoczesności wyrobów lecz to. co się 
w tych murach znajduje.

Zupełnie odmienny trend obserwujemy w 
przemyśle województwa poznańskiego. Prze­
mysł ten ? roku na rok młodnieje. 6 lat te­
mu stopień zużycia jego środków trwałych 
był o 1,5 punkta mniejszy niż w Poznaniu i 
o 2,6 punkta mniejszy niż średnio w kraju. 
Obecnie jest on o 11,1 punkta „nowszy” niż 
w Poznaniu, a wśród 17 województw w kra­
ju, mniejszy stopień zużycia środków trwa­
łych w przemyśle wykazują tylko warszaw­
skie i lubelskie.

Nie znaczy to oczywiście, że w wojewódz­
twie nie ma fabryk starych, o wysłużonych 
murach i sprzęcie. Na pewno są (szczególnie 
branża spożywcza) i trzeba je modernizować 
w trybie przyspieszonym. Na lepszy niż w 
Poznaniu stan środków trwałych mają tu tak 
że wpływ wielkie i nietypowe inwestycje gór 
niczo-energetyczne. zamazując nieco obraz w

Paweł Kalina „Podręczny słow­
nik niemiecko-polski. Handwórter 
buch deutsch-polnisch”. Wiedza 
Powszechna, stron 752 + 81 stron 
suplementu w opr. Leona Biela- 
sa 70.- zł.

Irena Gumowska „Zycie bez 
starości”. Wiedza Powszechna, 
S. 242, 20,— zł.
.Renata Siemieńska „Nowe ży- 

c,e w nowym mieście”, Wiedza 
Powszechna, s. 365, 27.— zł.

Jerzy Sułek „Stanowisko rządu 
NRF wobec granicy na Odrze i 
Nvsie Łużyckiej 1949—1966”. Insty 
tut Zachodni, Poznań, s. 422, 
75,- zł.

„Integracja ekonomiczna Euro­
py zachodniej i jej aspekty poli­
tyczno-militarne”, Instytut Za­
chodni. Poznań, praca pod redak­
cja Tadeusza Grabowskiego i Zdzi 
sława Nowaka, s. 273, 50,— zł.

P rezydent Nixon ma ostatnio do­
prawdy coraz więcej kłopotów. 
Ulicami miast przeciągają marsze 

protestacyjne przeciw wojnie wietnam­
skiej, zdemobilizowani żołnierze ujaw­
niają zbrodnie popełniane przez swych 
Przełożonych oficerów w Południowym 
Wietnamie, narastające niezadowolenie 
w dzielnicach murzyńskich zapowiada 
„gorącą zimę”. Do tego dochodzi ostat­
nio korupcja w aparacie administracyj­
nym, przeżywająca erę rozkwitu jak za 
najlepszych czasów Harry S. Trumana.

Fala korupcji nie oszczędziła nawet 
szacownej instytucji Izby Reprezentan 
tów, której przewodniczący, 77-letni 
John McCormack, jest trzecią po prezy­
dencie i sekretarzu stanu najważniejszą 
osobistością w Stanach Zjednoczonych. 
Sędziwy John McCormack cieszy się nie 
skazitelną opinią zarówno w pracy jak i 
w życiu prywatnym (mówią o nim, źe 
w ciągu 40 lat małżeństwa nie spędził 
$ni jednego wieczoru poza domem). 
Mniemano więc powszechnie, że tacy sa- 
^i są jego najbliżsi współpracownicy.

Toteż wielkie było zdumienie Amery­
kanów, gdy przed kilku dniami tygod- 
njk „Life” ujawnił machinacje dokony­
wane przez zastępcę przewodniczącego 
I^by, Martina Sweiga (24 lata urzędowa 
^a') i radcę prawnego Nathana Volo- 
snena. Obaj ci panowie, w celu załatwię 
ma delikatnych spraw, bez skrupułów 
Posługiwali się telefonem przewodniczą

pozostałych branżach. Niemniej jednak ze 
statystyki wynika, że bardziej wyeksploato­
wane budynki przemysłowe ma 12 woje­
wództw, gorsze środki transportowe w przed 
siębiorstwach — 10 województw i że Poz­
nańskie dysponuje stosunkowo najmniej zu­
żytym parkiem maszynowym w fąbrykach 
(35,4 procent).

Stąd wniosek, że nie zaniedbując w niczym 
potrzeb województwa, główną uwagę należa 
łoby skupić na modernizacji przemysłu w 
Poznaniu. Myślę, iż należałoby zacząć od zba 
dania mechanizmu, który powoduje cofanie 
się Poznania z już osiągniętych pozycji.

Poznań zaliczony jest do rejonów o niedosta­
tecznych zasobach siły jroboczej. Od wielu lat pro 
wadzi się kampanią jm rzecz oszczędzania rąk ludz 
kich, namawiając kierownictwa fabryk do mecha- 
nizowania i automatyzowania procesów wytwór­
czych. W lutym roku 1965, ówczesny Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów podjął nawet uchwałę, 
zalecającą resortom, by swoje fabryki w Poznaniu 
zaopatrywały w nowoczesny, wysoko wydajny 
sprzęt. Dlaczego ta kampania i te zalecenia KERM 
przynoszą nikłe rezultaty?

W czerwcu roku 1966 przysłuchiwałem się 
obradom Komitetu Wojewódzkiego partii, po 
święconym węzłowym problemom inwesty­
cyjnym bieżącej 5-latki. Stwierdzono wów­
czas, że planowane tempo modernizacji prze 
mysłu Poznania — przeznaczano na ten cel 
zaledwie 2,6 procent ogółu wydatków inwe­
stycyjnych — jest stanowczo za wolne (w po 
przedniej 5-latce przeznaczono na moderni­
zację 2,9 procent nakładów, a więc także ma 
ło). Komitet zalecił więc fabrykom, a także 
Prezydium Rady Narodowej Poznania, aby 
zabiegały w zjednoczeniach i resortach o 
zwiększenie tempa modernizacji w następ­
nych planach rocznych.

Nie wiem czy wszystkie, lecz niektóre fa­
bryki zabiegały o zmianę struktury nakła­
dów inwestycyjnych. Prezydium Rady Naro­
dowej — także. Czy zawsze były te sfarania 
uwieńczone powodzeniem? Widocznie nie 
zawsze.

Według danych z lipca br. robotnicy grupy 
przemysłowej Poznania aż 49,2 procent prac 
wykonują ręcznie. Automatyzacja objęła do­
tychczas zaledwie 0,6 procent robót. To mó­
wi samo za siebie.

Zahamowanie procesu starzenia się parku 
maszynowego w poznańskich przedsiębior­
stwach, a następnie jego odmłodzenie jest 
zadaniem niezwykle ważnym. A ponieważ, 
ani uznanie naszego miasta za rejon przemy 
słowy o trwałym niedoborze siły roboczej, 
ani uchwała byłego KERM. zalecająca resor­
tom i zjednoczeniom zasilenie swoich fabryk 
w Poznaniu nowoczesnym sprzętem, ani też 
nawoływanie miejscowych władz do zastępo­
wania pracy ręcznej mechanizmami — nie 
dały dotychczas zadowalających rezultatów, 
warto chyba szukać bardziej radykalnych 
środków. Zwłaszcza u progu nowej 5-latki.

PIOTR CHOJNACKI

Frazeologiczny słownik francus 
ko-polski — Dictlonnaire phra- 
seologique francais-polonais”. Le­
on Zaręba. PW Wiedza Powszech 
na, s. 1156, 70,— zł.

.,A Paris — De la langue a la 
civilisation Francaise Deuxieme 
partie”. Wiedza Powszechna, s. 
195, 25,— zł.

Janina Smólska „Język angielski 
dla techników”. Wiedza Powszech 
na, s. 239, 20,— zł.

Mikołaj Czyrko „Jeżyk rosyjski 
dla techników. Wiedza Powszech 
na, s. 316. 28,— zł.

cego Izby, przyjmowali klientów w jego 
gabinecie (Voloshen zasiadał nawet w 
czerwonym fotelu McCormacka1) i dla 
swej prywatnej korespondencji używali 
jego papieru listowego z urzędowym na 
drukiem.

Byłoby pół biedy gdyby klienci obu 
panów rekrutowali się ze sfer ludzi przy

Skandal 
w Izbie

Reprezentantów

zwoitych. Byli to jednak przedstawicie 
le sfer z którymi prominenci amerykań 
scy raczej nie powinni utrzymywać sto­
sunków, a tym bardziej zawierać z ni­
mi transakcji. I tak np. radca Voloshen 
zarobił kilkadziesiąt tysięcy dolarów na 
przedterminowym zwolnieniu z więzie­
nia pewnego gangstera z mafii nowojor 
skiej. W tej transakcji sekundował mu 
dzielnie zastępca przewodniczącego. 
Sweig, który przeprowadzał rozmowy 
telefoniczne z prokuratorem... jatfo... 
John McCormack! Sweig ma bowiem wy

Fot. — K. Przychodzki

Matematyka należy do przed­
miotów, które większość z 
nas wspomina z umiarko­

waną sympatią. Zazwyczaj jest 
postrachem uczniów jako przed­
miot trudny, wymagający specjał 
nych zdolności. Pani Teresa Ku­
charska, zastępca dyrektora V 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
M. Koszutskiej twierdzi, że mate­
matyka nie powinna nastręczać 
więcej trudności niż inne przed­
mioty.

— Należy Pani do nauczycieli, 
którzy z powodzeniem stosują no 
we metody nauczania tego trud­
nego przedmiotu. Proszę powie­
dzieć na czym one polegają?

i życie

Nadal chęć szczera?
Można mieć sporo — uza­

sadnionych — wątpli­
wości co do obowiązują 

cego podziału na pracowni­
ków fizycznych i umysłowych. 
Podziałowi temu zarzuca się 
anachroniczność, brak sprecy­
zowanych kryteriów, operowa 
nie tradycyjnymi formułami 
pojęciowymi. Fakt jednak po- 
zostaje faktem, że dzielenie za 

jtrudnionych na owe dwie pod 
stawowe kategorie zakorzeni­
ło się u nas głęboko; jak do 
tej pory, nawet Główny Urząd 
Statystyczny stosuje podział 
pracujących na grupy z literd- 
mi „F” lub „U”.

Przy wszystkich niedoskona- 
łościach, metoda ta pozwala 
wyrobić sobie ogólny pogląd 
na kształtowanie się pewnych 
proporcji i tendencji na ryn­
ku pracy. Możliwość zaś popeł 
nienia błędu w wyniku nietraf 
nego zakwalifikowania niektó 
rych grup pracujących, jest 
chyba — zgodnie z prawem 
wielkich liczb — niezbyt groź 
na; pomyłki dotyczyć mogą 
przecież obu kategorii zatrud­
nionych.

Należę do zagorzałych czytel 
ników opracowań GUS-u. Je­
dno z najświeższych — „Spis 
kadrowy”*),  dostarcza dają­
cych wiele do myślenia da­
nych na temat poziomu wy-

*) Główny Urząd Statystyczny 
Warszawa, kwiecień 1969. ’

**) Procentowo gorzej wypada

bitne zdolności imitatorskie i znakomi­
cie naśladował głos przewodniczącego.

Siedząc w skórzanym fotelu McCor- 
macka Voloshen zainkasował jeszcze 
kilkanaście tysięcy dolarów od pewne­
go lekarza, którego wybawił z kłopo­
tów związanych z niepłaceniem podat­
ków a także przyjął bez mrugnięcia po 
wiek znaczną kwotę pieniężną od pew­
nej Francuzki, pani Georgette Saffian, 
która sfałszowała podpis swego niebosz­
czyka męża w celu otrzymania spadku.

Przewodniczący McCormack zapew­
nia, że nic nie wiedział o działalności 
swego zastępcy i radcy prawnego. Nikt 
nie ma powodu kwestionować jego 
szczerości, niemniej jednak nieskazitel­
ny przewodniczący okazał się bardzo 
naiwny, wierząc bezgranicznie w uczci­
wość swych współpracowników.

Również były wiceprezydent Hum- 
phrey ma kłopoty. Nie zrobił wprawdzie 
fortuny w senacie, ale okazał się nieco 
zbyt łasy na poparcie wpływów wybór 
ców w swoim stanie Minnesota. Jedne­
mu z nich pomógł bowiem w zainstalo­
waniu w Indiach firmy handlowej i u- 
zyskał dla tej firmy pożyczkę od fede­
ralnej agencji pomocy dla zagranicy. 
Obecnie agencja federalna skarży ową 
firmę o wprowadzenie jej w błąd i do­
maga się zwrotu pożyczki. Nie wyklu­
czone, że będzie ją musiał pokryć z 
własnej kieszeni były wiceprezydent 
Humphrey.

Opr. M. J.

Matematykę
można
— Naukowcy opracowali nową 

metodę matematyczną, bardzo 
uproszczoną. Cały zespół matę 
matyczny naszego liceum sto­
suje nową strukturę matema­
tyczną. Polega ona na zbliże­
niu matematyki do zastosowań 
we współczesnym życiu. W li­
ceum uczeń ma zapoznać się z 
abstrakcyjnym i dedukcyjnym 
charakterem tego przedmiotu. 
Wspólnie opracowujemy kons­
pekty i ustalamy przebieg lek­
cji problemowych, na których 
podaje się tylko główny tok 
rozumowania. Do rozwiązania 
podstawowych założeń muszą 
dojść uczniowie sami.

— W klasie są uczniowie bar­
dziej i mniej zdolni. Czy rozwią 
zanie matematycznego twierdze­
nia nie przerasta możliwości 
tych ostatnich?

— Dzielimy klasę na zespo­
ły, w których są uczniowie 
lepsi i gorsi. Nad problemem 
pracuje cały zespół i prędzej 
nie zgłasza rozwiązania dopó­
ki cała trójka nie zrozumie za 
gadnienia. Metodę problemową 
stosuję od wielu lat i muszę 
przyznać, że daje ona lepsze 
wyniki niż tradycyjna.

— Czy każdy uczeń może nau­
czyć się matematyki?

— Na pewno nauczy się, je­
żeli nową metodą zaczniemy 
uczyć już w szkole podstawo­
wej. Tymczasem w I klasie li 
ceum musimy dopiero przysto 

kształcenia pracowników. Upo 
wszechnienie oświaty przynio­
sło w ostatnim dziesięcioleciu 
zasadnicze zmiany. Podczas 
gdy w roku 1958 jeszcze 31,1 
procent ogółu pełnozatrudnio- 
nych w gospodarce uspołecz­
nionej nie legitymowało się u- 
kończeniem szkoły podstawo­
wej, w roku 1968 odsetek ten 
spadł do 16,4. Jest to postęp 
istotny, zwłaszcza jeśjj się zwa 
ży, że w ciągu omawianych 
dziesięciu lat wzrosła pokaźnie 
ogólna liczba zatrudnionych.

Mniej korzystnie prezentują 
się wszakże inne wskaźniki.

Wiecie, jak dużą grupę stano­
wili w roku 1968 pracownicy u- 
mysłowi bez matury? Prawie 42 
procent. Co prawda nikt nigdzie 
nie zadekretował, że powszech­
nie obowiązującą regułą przy za 
trudnianiu ludzi w kategorii 
„U” ma być posiadanie przez 
nich średniego wykształcenia; 
(dodajmy, źe odwrotnie: wielu 
pracowników, zakwalifikowa­
nych jako „fizyczni” legitymuje 
się maturą), ale przecież niemal 
każdy układ zbiorowy, taryfika­
tor, tabela stanowisk, pragmaty 
ka służbowa itd. przewidują wy 
móg w postaci świadectwa doj­
rzałości.
Jeśli uznamy za niecelowe 

posiadanie matur przez wszyst 
kich „umysłowych” — mamy 
na pewno do czynienia ze zbyt 
nim liberalizmem pracodaw­
ców. Bo pośród owych czter­
dziestu dwu procent ludzi gru 
py „U” aż połowa ma za so 
bą zaledwie podstawówkę, 
bądź nawet (0,8 procent) jej 
nie ukończyła.

Najwięcej „umysłowych” bez 
matur zatrudniają takie gałę­
zie naszej gospodarki, jak le­
śnictwo, transport i łączność 
oraz obrót towarowy. Ostatnie 
dwa działy wyróżniają się za­
razem — in minus — najniż­
szymi wskaźnikami pracowni­
ków z wyższym wykształce­
niem: transport z łącznością 
ma ich tylko 4 procent, obrót 
towarowy zaledwie 3,8 procent. 
Zapewne jedną z istotnych 
przyczyn nieszczególnego funk 
cjonowania naszego systemu 
komunikacji, poczty, telefonów 
oraz handlu jest właśnie nie­
dostatek wykwalifikowanych 
ludzi w tych resortach, ludzi 
naprawdę zasługujących na o- 
kreślenie „pracownik umysło­
wy”.

Poznań i Wielkopolska nie 
stanowią wyjątku na tle kra­
ju. W Poznaniu mamy na po­
nad 85 000 pracowników umy­
słowych aż 35 000 bez średnie 
go wykształcenia. W woje­
wództwie jest jeszcze gorzej' 
ponad połowa „umysłowych” 
nie posiada matur; jest to 
wskaźnik gorszy od przeciętne 
go w kraju.

Poznańskie i jego stolica 
mogą się wprawdzie pochwa­
lić znikomą liczbą osób zatrud

polubić
sowywać młodzież do nowego 
systemu, opóźniając proces ro­
zumienia matematyki.

— Mówimy, że matematyka 
kształtuje osobowość ucznia.
— Dużo w tym prawdy. Uczy 

logiki, jasnego określania celu 
swojej pracy i właściwego do­
bierania metod do jego realiza 
cji, kształtuje niezależność są­
dów i co bardzo ważne — 
przyzwyczaja do samokontroli; 
A więc zaszczepia i rozwija 
przyzwyczajenia, które leżą u 
podstaw każdej dobrej roboty.

— Stosowanie nowych metod 
uczenia matematyki nie jest jesz 
cze powszechne, dlaczego nauczy 
ciele przyjmują je z oporami?
— Każda nowość ma swoichi 

zwolenników i przeciwników. 
Wielu matematyków nie chcia 
ło zaakceptować nowości wy­
chodząc z założenia, że najlep­
sza jest metoda, której się uczy 
li w czasie studiów. Stosowa­
nie nowej struktury matema­
tycznej wymaga przeszkolenia 
nauczycieli. Z podstawami no­
wej teorii matematycznej za­
poznano nas na tzw. kursach 
akademickich organizowanych 
w czasie wakacji. Są i inne 
formy przeszkalania. Stosowa­
nie nowych metod nauczania 
wymaga ciągłego uzupełniania 
własnej wiedzy.

Ro2mawiała:
BARBARA’

GRZEGORZEWSKA 

nionych na stanowiskach pra­
cowników umysłowych, nie 
mających za sobą podstawów­
ki; zarazem jednak Poznań po 
śród wielkich miast **)  ma (w 
liczbach bezwzględnych) naj­
mniej pracowników z wyższyrft 
wykształceniem.

A sytuacja województwa, jeśli 
•porównywać poziom wykształcę 
nia ludzi z grupy „U”, jest gor 
sza od Krakowskiego i Warszaw 
skiego, relatywnie zbliżona do 
Kieleckiego. Dodajmy, że w Po 
znaniu — podobnie jak w kra­
ju — wyraźnie najsłabszym ka 
drowo ogniwem sa również 
transport z łącznością i handel: 
prawie 15 000 pracowników urny 
słowych tych działów gospodar­
ki w stolicy Wielkopolski nie 
ma średniego wykształcenia.
Z pewnością nie na każ­

dym stanowisku, określa­
nym jako „umysłowe”, jest 
konieczne średnie wykształce­
nie; ale niechybnie więk­
szość tych stanowisk po­
winna być obsadzana ludźmi z 
maturalnym cenzusem. Być 
może część z owej 42-procen- 
towej rzeszy pracowników u- 
mysłowych bez świadectw 
dojrzałości stanowią osoby nie 
najmłodzsze („Spis kadrowy” 
pomija kwestię wieku), z du­
żą praktyką zawodową, ruty 
ną, dobrze wypełniające swe 
zadania. Nie tłumaczy to jed­
nak bardzo wysokiego odset­
ka „umysłowych”, nie mają­
cych właściwie formalnych 
kwalifikacji do zajmowania 
rozmaitych stanowisk pracy.

Liczby i wskaźniki doty­
czące Poznańskiego i jego sto 
licy także dają do myślenia. 
Gospodarna, kulturalna, wyso 
ko zurbanizowana Ziemia 
Wielkopolska, posiadająca licz 
ne uczelnie, instytuty, specja­
listyczne i ogólnokształcące 
szkoły — najwidoczniej nie 
jest dostatecznie interesują­
cym terenem działania dla mło 
dych ludzi z kwalifikacjami, 
bądź nie umie się im tutaj 
stworzyć dostatecznie zachęca 
jących warunków bytu i roz­
woju. I nie sądzę, by^moje su 
pozycje w tym względzie szły 
zbyt daleko; liczby „Spisu ka 
drowego” mają swoją wymo­
wę.

Dane GUS pokazują, że na 
polu podnoszenia kwalifikacji 
kadr jest obecnie nierównie le 
piej niż dziesięć lat temu. Te 
same dane wskazują zarazem, 
że daleko nam jeszcze do sta­
nu odpowiadającego naszym 
gospodarczym i społecznym 
potrzebom.

PIOTR ŻYCKI
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WPIW-ie rok temu roz­
poczęto wydawanie 
nowej serii pt. „Współ 
czesna proza światowa”. 

Otrzymaliśmy już kilkadzie­
siąt pozycji, nowe przybywa­
ją regularnie nieomal, co mie 
siać. I tak ucieszyłem się 
szczerze ze wznowienia uro­
czej w swym nastroju choć na 
pewno smutnawej powieści 
ubiegłorocznego laureata na­
grody Nobla, Japończyka 
Kawabata Yasunari „Kraina 
śniegu”. Egzotyczne realia jak 
i podobnie egzotyczny w kli­
macie liryzm przyciągają 
do tego utworu, obrazujące­
go uczucia gejszy z prowincji 
do tokijczyka, jakby zetknię­
cie dwóch światów, w każ­
dym z których przemieszane 
są, tyle że na inny sposób, 
uczucia szlachetne i egoistycz 
ne. Japoński pisarz jest wyra­
zicielem także naszych nastro 
jów i trosk.

Równie dalekim i egzotycz­
nym terenem są obszary Bra­
zylii, zwłaszcza płaskowyżu w 
centralnych strefach kraju. A 
one właśnie są tematem opo­
wieści pisarza i lekarza zara­
zem, Joao Guimaraes Rosa, z 
których to opowieści dwie 
„Soropita” i „Buriti” poznaje- 
my w przekazanej nam książ­
ce. Są to powieści psycholo- 
giczno-obyczajowe, nie bez 
akcentów społecznych, jakie 
stwarza sam fakt umieszcze­
nia akcji w wielkich posiadłoś 
ciach ziemskich. Mocna to 
proza, bardzo niekiedy męska, 
nader realistyczna, ale za 
tym wszystkim kryje się wyraź­
na nuta poetyckiej zadumy 
nad ludzkim losem, jakaś wiel 
ka tęsknota do piękna.

W kategoriach psychologicz 
nych najlepiej się czuje znany

Wesele biskupiańskie
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PONIEDZIAŁEK PIĄTEK

>6.50 — Dla dzieci: „Zwierzyniec” 
w programie m. in. film z serii 
„Przygody dziwnego psa Huckle 
berry”.

17.35 — „Echo stadionu” — pro­
gram sportowy.

17.50 _ „Gra Poznańska Siódem­
ka”.

18.20 — „Spacerkiem po kinach”.
18.45 — „Eureka” — program po­

pularno-naukowy.
20.05 — Teatr Telewizji — Włodzi­

mierz Sokorski: „Milczenie”.
21.15 — „Karnawał zwierząt” — im 

presja pantomimiczna — film.
21-35 — „Podróże z Melpomena” z 

cyklu: „Przez granice i konty 
nenty.

WTOREK

F.20 — „Jutro premiera” — polski 
film fabularny.

12 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie 
rolnicze: „Podstawowe wiado­
mości o budowie życia roślin”.

16.50 — „Trochę wiosny jesienią”.
17.05 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
19 — „Wieczorne rozmowy”.
20 — „Cała Polska górnikom” —

scenariusz — Lucyna Kańska i 
Tadeusz Aleksandrowicz.

21.35 — „Co jest w człowieku w 
środku” — polski film TV.

ŚRODA

W — Film z serii: „Ścigany”.
16.50 — Dla dzieci: „Pan Półka i 

spółka”.
17.25 — Magazyn ITP.
17.35 — Film z serii: „Wyprawy”.
17.55 — „Pancerniacy”.
18.10 — Z cyklu: „Spacery war- 

szawskie”.
18.40 — „Ballady” — wykonuje 

Józef Nowak z towarzyszeniem 
Jolanty Bohdal, Jolanty Russek 
i Joanny Sobieskiej.

20.05 — Film z serii: „Ścigany”.
20.55 — „Światowid” — przegląd 

wydarzeń międzynarodowych.
21.25 — Polska Kronika Filmowa.
21.35 — Estrada literacka — z cy­

klu „Nowa Poezja Polska” Wie 
sława Szymborska: „Czy to 
kwiat a może kamień”.

CZWARTEK

12.45 — Mechanizacja Rolnictwa: 
„Orka ciągnikowa”.

13.55 — Mechanizacja Rolnictwa 
— powtórzenie.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem”. W progra 
mie m. in- film z serii: „Thier 
ry Śmiałek”.

17.55 — „Pamiętnik uczonego — 
prof. Józef Kostrzewski”.

18.10 — Węglowy most.
18.40 — Dawne pieśni i tańce 

szwedzkie — program z cyklu 
Muzyka krajów nadbałtyckich”. 
Transmisja z Zamku Książąt 
Pomorskich w Szczecinie.

20.05 — „Problem stary jak świat” 
— film z serii Alfred Hitchcock 
przedstawia.

20.55 — „Wenezuela — bosonogi 
milioner” — film.

21.15 — Koncert galowy UNICEF 
z Paryża.

Od Sofoklesa 
po Kawabatę

nam już z wydanych przed pa 
ru laty „Gołębich piór”, pisarz 
amerykański młodszego poko­
lenia, John Updike. W „Szko­
le muzycznej” nieważny jest 
w końcu najbardziej pasjonu­
jący autora świat małego 
miasteczka, bo w sondażu 
psychiki ludzkiej, bardzo głę­

Z KSIĄŻKĄ MĄ TY

bokim, Updike poddaje ana­
lizie całokształt życia i nasze­
go w nim postępowania. Nie 
stawia cenzurek, nie morali- 
zuje, sonduje tylko, wyławia z 
wnętrza ludzkiego treści czę­
sto niedostrzegane, obnaża je, 
odpowiedź na wynikające py­
tania zostawiając już samemu 
czytelnikowi.

Nagrodę Viareggio, wysoko 
cenioną we Włoszech, uzyska 
ła powieść pisarza młodego 
pokolenia Goffredo Parise 
„Pryncypał”, w sposób bezli­
tośnie satyryczny, parodystycz- 
ny, groteskowy w końcu, a 
przy tym nader realistyczny, 
odmalowująca stosunki w 
wielkiej firmie handlowej, któ­
rą poznajemy oczyma młode­
go pracownika z prowincji po 
dejmującego dopiero swą 
pracę. Pracownik jest rogaty 
a na domiar myślący, dyrektor 
natomiast ma zapędy wycho­
wawcze, których celem jest 
pełne podporządkowanie so-

10.30 — „Biedna ulica” — bułgar-, 
ski film fab.

12 — Sprawozdanie z miedzynaro 
dowego turnieju hokeja na lo­
dzie. Mecz Związek Radziecki — 
Kanada.

16.50 — Dla młodych widzów — 
„Aula — sesja szósta”. „Zrób 
to sam” i film z serii: „Duch 
na Wyspie Mnicha”.

17.50 — „Nie tylko dla pań”.
18.10 — Kronika Tygodnia.
18.25 — Sprawozdanie z miedzyna 

rodowych zawodów w łyżwiar­
stwie figurowym o Puchar Przy 
jaźni.' ■

19 — „Przepraszamy za usterki” — 
aktualności satyryczne.

20.05 — „Cztery serca” — polski 
film TV z serii: „Przygody Pa 
na Michała”.

20.35 — Teatr TV — Stanisławy 
Fleszerowa-Muskat: „Tam i
gdzie indziej”. Reżyseria — Ju 
lian Dziedzina. Wykonawcy: 
aktorzy scen łódzkich.

21.45 — Wszechnica TV — „Telewi 
zyjny Atlas Świata — Jakucja”.

SOBOTA

9 — „Faraon” — polski film fabu 
larny.

14.05 — TV Kurs rolniczy: „Krzy­
żowanie trzody chlewnej”.

14.40 — Sport górniczy.
15.10 — Film krótkometrażowy.
16.50 — Dla młodych widzów: 

„Krótkiego spięcia nie będzie” 
— Turniej szkół zawodowych
Warszawy i Poznania.

17.50 — „Spotkania z przyrodą”.
18.15 — Reportaż filmowy.
18.30 — „Tele-Echo”.
20.20 — „Barburka” — program 

estradowy z okazji Święta Gór 
nika.

21.40 — Kino Interesujących Fil­
mów: „Faraon” — polski film 
fabularny.

NIEDZIELA

8.35 — TV Kurs rolniczy: „Krzyżo 
wanie trzody chlewnej”.

9.10 — „Przypominamy, radzimy”.
9.25 — Program wiejski.
9.55 — Dla młodych widzów: „Kon 

kurs pięciu milionów”.
11 — „W górach wysokiego Atla­

su” — film z cyklu: „Z kame­
rą po świecie”.

11.15 — „Bawcie sie z nami” — re 
wia amatorskich zespołów 
Związku Zawodowego Górni­
ków.

12.15 — „Przemiany”.
12.45 — „Cecylia — lekarka wiej­

ska” — film seryjny.
13.10 — Dla dzieci Alena Toma 

sova; „Kozalinko” — widowisko 
Państwowego Teatru Lalek 
„Pleciuga” ze Szczecina.

14 — „Cztery serca” — polski film 
telewizyjny z cyklu „Przygody 
pana Michała”.

14.35 — Transmisja z meczu piłki 
nożnej w ramach eliminacji 
do Mistrzostw’ Świata Luxem- 
burg — Bułgaria (w przerwie 
Polska Kronika Filmowa).

16.35 — Teatr TV na świecie: 
„Jak pozbyć sie męża”.

18.15 — „Dziś flaki” — z cyklu: 
„Stęposzczak show”.

20.05 — „Na ławce” — francuski 
film fab.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20;
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 14.25 i PO 22.25 z wy 
jątkiem soboty i niedzieli, (t) 

bie zatrudnionych w przedsię­
biorstwie ludzi. Wyłania się 
olbrzymie pole do ukazania 
obyczajowości środowiska, do 
malunku szeroką krechą sto­
sunków społecznych. Jeśli zaś 
te realia obleje się sardonicz­
nym śmiechem, jeśli wrzuci w 
to i nutkę kabotyństwa i szy­
derstwo i gruby kawał paro­
dii, powstaje utwór, który mo­
że oddziaływać choćby swoją 
świeżością, a zarazem odwa­
gą. Utwór, który można z peł­
na satysfakcją czytać.

Wydarzeniem czytelniczym 
stanie się opublikowana w ca 
łości trylogia znanego niemiec 
kiego pisarza Hermanna Kes- 
tena - „Maur z Kastylii”, „Fer 
dynand i Izabela” oraz „Król 
Filip II”. Autor wsparty wiel­
ką wiedzą historyczną, z pa­
sją swego talentu namalował 
olbrzymi panoramiczny por­
tret Hiszpanii XV i XVI wieku, 
czas niesłychanego, choć krót 
kotrwałego wzrostu potęgi te­
go państwa, a zarazem ujaw 
niającego wszelkie ujemne 
cechy trapiące ludzkość od 
pradziejów. Pamiętajmy, Kes- 
ten, mieszkający obecnie stale 
w USA, jest znanym antyfa- 
szystą, stąd jego wyczulenie 
szczególnie na sprawy takie 
jak rasizm, totalizm, imperia­
lizm, militaryzm. Doskonała 
powieść, którą warto ze wszech 
miar przeczytać.

I na zakończenie rarytas dla 
zwolenników klasyki starożyt­
nej. Po raz pierwszy otrzyma­
liśmy w tak pełnym wyborze 
i w tak starannym przekła­
dzie Kazimierza Morawskiego, 
w opracowaniu i z interesują­
cym wstępem Zygmunta Ku­
biaka, tom „Tragedii” Sofo- 
klesa. Mieszczą się tu: „Ajas”, 
„Antygona", „Trachinki", 
„Król Edyp”, „Elektra”, „Fi- 
loktet” i „Edyp w Kolonos”.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

JAN WbĘHKOWSKI-GRABa'MM W* 1* ** ■- II'I!lUUl

0 HMHMU 
BUtllPIfCji

Niemcy, po przedpołudniowych bombardowaniach, około 
godziny siedemnastej wyruszyli do szturmu. Walka toczyła się 
na bliską odległość. Partyzanci zorganizowali obronę okrężną 
wokół małego lasku. Wszystkie szturmy Niemców, aczkolwiek 
z dużym wysiłkiem, zostały odparte.

W nocy cale zgrupowanie wyszło z okrążenia zabierając ze 
sobą wszystkich rannych.

Cieszyliśmy się, że „Mietkowi” udało się wyjść z tej bitwy 
zwycięsko. Wiedzieliśmy dobrze, że btwa partyzancka — na­
wet z kilkakrotnie przeważającym przeciwnikiem — jest wów­
czas zwycięska, kiedy otoczony oddział przerwie okrążający go 
pierścień i wyjdzie z niego lub wytrzyma wszystkie uderzenia 
przeprowadzone przez nieprzyjaciela w ciągu dnia, aby w no­
cy wyrwać się spod „opieki” wroga.

I w Rąblowie, jak i w podobnych bitwach, zastosowano tę 
partyzancką taktykę: przyjęto bitwę w okrążeniu, lecz zrobiono 
wszystko, aby w dogodnej chwili wyrwać się z niego. Oddziały 
partyzanckie nie mogą bowiem toczyć bitwy na modłę wojsk 
regularnych.

Teraz część uczestników bitwy rąblowskiej dołączyła się do 
nas.

Kilka kilometrów od naszego zgrupowania stał, niedawno 
przybyły zza Bugu, oddział „Janowskiego" — Leona Kos­
mana.

Zalążki tego oddziału stworzone zostały przez Sztab Party­
zantów Polskich, znajdujący się za linią frontu. Oddział utrzy­
mywał bezpośrednią łączność ze sztabem, a przez niego ze 
Związkiem Patriotów Polskich. Mieliśmy nadzieję, że za jego 
pośrednictwem uda nam się skontaktować ze sztabem Party 
zantów Polskich za Bugiem. I tym razem zawiedliśmy się. „Ja-
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nowski" = Leon Kosman podobnie jak Satanowski odmówił 
| nam pomocy. Prawdopodobnie i on miał w tym jakiś osobisty 

cel. Przypuszczalnie pragnął w ciągu tych ostatnich miesięcy 
walki w podziemiu kreować się na bohatera narodowego. Na- 

Itomiast przybyłe zza Bugu partyzanckie oddziały radzieckie 
współpracowały z nami jak najściślej.

. W późniejszej bitwie w lasach lipskich oddział „Janowskie 
go” miał także wziąć udział.

I Ponieważ oddział, zanim znalazł się na południu, dłuższy 
czas przebywał w lasach parczewskich, postanowiłem zoba­
czyć się z dowódcą i zapoznać z partyzantami. Słyszałem, że 
i jego dowódca wyrażał tę samą chęć.

W drogę udałem się konno, dróżką leśną, która w pewnym 
I miejscu wychodziła z lasu i tworzyła groblę między bagnami 

i mokradłami. Mniej więcej w połowie drogi, gdy byłem już na 
grobli, uśjyszałem za sobą warkot samolotu. Oglądam się — 
wprost na mr^ie nadlatuje „Messerschmitt". Zanim pilot wro­
giego samolotu zdążył nacisnąć spust karabinów maszynowych 

I tygrysim skokiem rzuciłem się w bagno obok drogi. Koń, wy­
straszony warkotem, spłoszył, się. Po drodze poszła seria, ani 
mnie, dobrze ukrytemu w szuwarach, ani mojemu rumakowi 
nic się nie stało, żadna kula nas nie dosięgła. Lotnik nie po­
nowił ataku, odleciał. Wygramoliłem się — przemoczony do 
suchej nitki — z bagna, schwytałem konia, wskoczyłem na 
grzbiet.

Droga zagłębia się w las. Po przejechaniu kilkuset metrów 
słyszę nagle:
- Haiti
Bardziej zdumiony, niż przerażony zatrzymuję się i sięgam 

po broń. Zanim zdążyłem uchwycić pistolet słyszę:
— Still stehen! Wohin?
Teraz dopiero zauważyłem ukrytego w gęstych krzakach war­

townika. Okrzyk „wohin" uspokoił mnie. Wiem, że teren o 
dawna jest opanowany przez nas, więc skąd wziąłby, się 
sztab? Muszę jednak wylegitymować się lub w jakiś sposo 
wyjaśnić, dokąd jadę. Odpowiadam:
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oście w izbie się posilają. 
Przyśpiewka przeplata 
się z gadką gospodar­

ską. A oto wiadomość: jadą! 
Młody pan z drużbą na ko­
niach, za nimi w koszykowej 
bryczce rodzice młodego pana. 
Rozlega się pieśń:

Przez tę naszą wieś, 
wydeptana ścież...

Młodzi chłopcy w wieku 
przedpoborowym odbierają ko 
nie. Duda i skrzypek wprowa 
dzają najważniejszych gości. 
Na stole placek i kawa. Niech 
się posilą.
, Jesteśmy na biskupiańskim 
weselu w Starej Krobi w po­
wiecie gostyńskim. Stary to 
region, liczy około 700 lat. Oko 
licą Krobi już w XIII wieku 
władali biskupi poznańscy. 
Był to jeden z 16 kluczy ma­
jątkowych, do którego należa 
ły oprócz wspomnianej Starej 
Krobi i miasta Krobi: Buków 
nica, Domachowo, Grabiano- 
wo, nieistniejące już Jadamo- 
wo i Kościelna Wieś, Posado 
wo, Potarzyca, Rębowo, Siko 
rzyn, Sułkowice i Żychlewo. 
Tuż u schyłku Rzeczypospolitej 
Szlacheckiej wsie te zostały 
oczynszowane i nieco później 
zupełnie zwolnione z zależnoś 
ci biskupiej, pół wieku wcześ 
niej niż gdzie indziej. Bisku- 
pianie uważali się zawsze za 
odrębną społeczność. Małżeń­
stwa zawierali wewnątrz włas 
nej grupy. To ich mocno ze 
sobą zespoliło. Podobny do 
książowskiego ubiór i nie spo 
tykany gdzie indziej strój ko­
biecy stał się zewnętrzną oz­
naką przynależności regional­
nej.

Gospodarzą na niezłej zie­
mi. Próbował zaborca ich wy 
rugować. Dwaj twórcy Haka­
ty Hansemann i Kennemann 
weszli w posiadanie poblis­
kich majątków. Były także 
usiłowania osiedlenia Niem-

MECZ ZSRR Z REPREZENTACJĄ 
ŚWIATA

Szachiści na całym świecie zrze 
szeni w klubach i związkach, po­
siadają swoją organizację między­
narodową. Jest nią FIDE (Federa- 
tion Internationale des Echecs) za 
łożona w 1924 r.

W ubiegłym miesiącu w miej­
scowości San Juan (Puerto Rico) 
odbył się z okazji wielkiej impre­
zy międzynarodowej kolejny 40 
kongres FIDE. Ustalono na nim, 
że XIX Olimpiada Szachowa od­
będzie się w 1970 roku w NRF, a 
XX drużynowe mistrzostwa świa­
ta w 1972 r. w Las Palmas de 
Maiorca. Tam też zostanie rozegra 
ny w przyszłym roku turniej mię- 
dzystrefowy. Tak zwana „mała o- 
limpiada” czyli drużynowe mi­
strzostwa studentów odbędą się 
w przyszłym roku w Izraelu.

W kwietniu dojdzie po raz pier­
wszy do bardzo ciekawego meczu 
szachowego pomiędzy reprezenta­
cją Związku Radzieckiego a repre 
zentacją świata. To będzie cie­
kawe!
ROZWIĄZANIE TRZYCHODOWKI 
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ców w Krobi. Nic z tego. Ha 
kata nie dała rady, a osiedleń 
cy się spolonizowali. Przodko­
wie biskupian brali liczny u- 
dział w powstaniu wielkopol­
skim. W kampanii wrześnio­
wej — tam, gdzie boje toczy­
ła konnica — byli i żołnierze 
z tej okolicy. To przecież za­
wołani koniarze i kawalerzyś 
ci. W okresie okupacji wielu 
należało do Batalionów Chłop 
skich.

Dziś już nie ma tak wiel­
kiej zwartości grupowej. U- 
biór biskupiański noszą tylko 
starsi, dziewczęta zaś tylko na 
procesje Bożego Ciała. Ale coś 
pozostało, coś z wewnętrzne­
go pokrewieństwa, mocne po­
czucie wspólnoty kulturowej.

Pr zer wij my tę dygresję. 
Właśnie drużba zaprasza do 
izby, gdzie odbędzie się pożeg 
nanie młodej pary.

— „... Panie młody — mówi 
drużba — zapomnij, że wczo­
raj byłeś sam. Od dzisiaj bę­
dziesz głową swojego domu, 
więc kieruj wspólnym waszym 
życiem, by zawsze dobrze by 
ło wam. Uważaj, by twoja żo 
na łez nie roniła, by twoją u- 
kochaną żoną a nie służącą 
była. Ty, panno młoda, zapom 
nij o tym, byś się innym po 
dobała...”.

Rodzice błogosławią. Śpiew: 
„Przez prożek ty, panno 
młoda, przez prożek’’ — dudy 
buczą, skrzypki kwilą, jeszcze 
jedna i druga piosenka. Druż 
ba na koniec ustawia powózki. 
Kawalerowie śpiewają: „Je- 
dzie wesele do Domachowa...” 
Kawalkada konnych i rząd bry 
czek rusza i znika w tumanie 
kurzu.

Ekipy filmowe mają tu rę­
ce pełne roboty. Przybyli etno 
grafowie i miłośnicy regionu. 
Toć niezwykła gratka! Wiele 
bowiem było w Wielkopolsce 
widowisk wesel regionalnych. 
Oglądaliśmy: szamotulskie,
przyprostyńskie, Zakrzewskie, 
'konińskie, goliszewskie — 
wszystkie na scenie. Tu w 
Starej Krobi widowisko odby 
wa się naprawdę w autentycz 
nym gospodarstwie, w auten­
tycznej izbie. Widownia — to 
sień i okna, schody i podwó­
rze. Wesele odbywa się mimo 
dużego skrótu (dawniej trwa 
ło 3 dni!) w takiej formie, ja 
ką miało przed 50 laty.

Dlaczego •właśnie sprzed pół 
wieku? Wyjaśnia jeden z ini­
cjatorów rolnik F. Kaczma­
rek:

— Chcieliśmy młodemu po­
koleniu pokazać, jak myśmy 
się bawili na weselach, zacho 
wując zwyczaj, obyczaj i ob­
rzęd naszych ojców. Wybrali? 
my wesele z pierwszych lat po I 
wojnie, bo ono najwięcej za­
chowywało tradycji.

Organizator — działacz ludo 
wy — Jan Olejniczak, doda- 
je:

— Obchodzimy przecież 50- 
lecie naszej państwowości i 
25-lecie naszej ludowej oj­
czyzny. O dorobku 25-lecia nie 

trzeba tu mówić. Wystarczy 
popatrzeć na wieś, na nowe 
zabudowania, na wnętrza na­
szych domów. Tamte lata jed 
nak sprzed pół wieku warto 
przypomnieć, kiedy w skrusza 
łych chałupach przesiadywała 
bieda, którą wypędzało się 
tylko w czas wesela, aby nie 
czepiała się młodego małżeń­
stwa.

Mija już godzina od wyjaz 
du weselników do zabytkowe 
go kościółka w Domachowie 
Na drodze tętent. To chłopcy 
na wyścigi pędzą po tradycyj 
ny chleb dla młodej panny. 
Już go zabrali, odjeżdżają i 
wraz z orszakiem z powrotem 
zbliżają się do zagrody.

Ceremonia powitalna na pro' 
gu domu. Jeszcze nie weszli, a 
już taniec, wiwaty, po nim 
przodek:
Oj, Stara Krobia ładna wieś, 
nie chciały panny Chleba jeść, 
Oj jeno pyry pączyte, 
żeby były pieszyte...

Po przodku — równy.-
Po śniadaniu chłopaki juz 

nie w czarnych, ale białych 
spodniach, wysokich butach, w 
czarnych kamizelkach zapię­
tych pod szyją i w czerwonych 
jakach. Dziewczęta w jedwab­
nych spódnicach, kolorowych 
fartuchach i kopkach. Dla po­
wagi swojego stanowiska spo­
łecznego gospodarze w czar­
nych spodniach, a gospodynie 
w ciemniejszych spódnicach.

Rolę młodej pary grają mał­
żonkowie Piotrowiakowie. Nie 
sposób tu wymienić kolejności 
wszystkich tańców i kto z kim 
ma tańczyć. Taki na przykład 
rolnik Tomasz Glura z Grabia 
nowa — zna się na tym, prze­
cież druźbował na kilkudzie­
sięciu weselach. Przyśpiewka 
idzie za przyśpiewką.
Kazali mi orać starokrobskie połę, 
a ja się wymawiam, że mam

konie chore, 
oj chore, chore, owsa im trzeba, 
a mnie chłopcu młodemu 
dziewczęcia potrzeba...

Dowcip rubaszny podany 
jest tu w niewinnych wierszy­
kach. Kieliszek (jedyny, bo się 
nie stłucze!) chodzi od wesel- 
nika do weselnika w przepisa-. 
nej tradycją kolejności.

Już czas na oczepiny. Młody 
pan, siedząc za stołem kładzie 
na talerz pieniądze i nakrywa 
je drugim talerzem. Za jego 
przykładem idą gospodarze, go 
spodynie, młodzież męska i żeń 
ska. Młoda panna chowa dary 
w komorze i znowu tańce, m. 
in. taniec z batami. Młoda pan 
na ucieka, przebiera się za mę 
żatkę. Młody pan musi odgad­
nąć. która to wśród przebra­
nych i zasłoniętych jest jego 
żoną. Zgadł, przeskakuje przez 
stół, całuje i w tany. Kolej­
ność: wiwat i przodek. Nie je-, 
den — tyle ile tańczących.

Izba drży. Dudy buczą, 
skrzypki kwilą.

JOZEF PIEPRZYK
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Turniej piłki ręcznej MKS-ów O „Puchar Narodów'1 w koszu

JJ Starówka" i MDK Tarnów prowadzą
W drugim dniu ogólnopolskiego turnieju piłki ręcznej o puchar 

Związku. Nauczycielstwa Polskiego, osiem zespołów reprezentują­
cych MKs-j, stoczyło kolejne spotkania. Jak było do przewidzenia, 
zwyciężyli faworyci.
Największym z nich wydaje się

być obrońca pucharu, 
,Starówka”, która po czwartko­

wym słabym meczu (choć wygra-

poznańska

nym) z Elblągiem, wczoraj walczy 
}a uważniej, odnosząc tym razem 
zdecydowane zwycięstwo nad nie 
najlepiej przygotowanym szczeciń

skim „Kusym” w stosunku 31:13 
(13:4). Najwięcej bramek dla go­
spodarzy zdobyli: Piotr Janko- 
wiak — 7, Janusz Gorzaniak — 5
oraz Krzysztof Gumny 
Lehman po 4.

Karol

Za tydzień w TV

Następny mecz tej grupy roze­
grały drużyny „Polesia” Łódź i 
„Truso” Elbląg. Zwyciężyli elblą- 
żanie 22:15 (9:7). Tabelka I grupy
przedstawia się

Luksemburg - Bułgaria
Po całym bloku sprawozdań, 

jakie Polska TV przeprowadzi 
w jutrzejszą niedzielę z kilku 
spotkań piłkarskiej ekstrakla­
sy (12.15 — 14.20), entuzjastów 
piłki nożnej czekają nowe emo 
cje w dniu 7 grudnia br., kie­
dy to dojdzie do interesujące 
go, a zarazem bardzo ważnego 
dla nas, spotkania eliminacyj­
nego do mistrzostw świata po 
między Luksemburgiem a Buł­
garią. Od wyniku tego pojedyn 
ku zależą losy naszych piłka­
rzy w walce o start w Meksy­
ku. Jak się dowiadujemy Tele 
wizja Polska przeprowadzi bez 
pośrednią transmisję z Luksem 
burga w godzinach od 14.35 do 
16.35. (ck)

2.
3.
4.

„Starówka” 
„Truso” 
„Polesie” 
„Kusy”

Liderem grupy

następująco:
2
2
2
2

II

4
2
2 
0

jest

42:23
32:26
38:39
30:54 

nadal

Pierwszy mecz i porażka
28 bm. rozpoczął się, we francu­

skim mieście Cholet, tradycyjny 
IV turniej koszykarzy o „Puchar 
Narodów”. Nasza odmłodzona rep­
rezentacja niespodziewanie prze­
grała z koszykarzami NRF 71:72 
(33:39). Polacy grali słabo i bez 
werwy. Na 4 min. przed końco­
wym gwizdkiem nasza drużyna 
uzyskała prowadzenie 69:62. Rywa 
le poderwali się do rozpaczliwego 
kontrataku i doprowadzili do sta­
nu 70:71, aby na 20 sek. przed koń 
cem gry zdobyć zwycięskiego ko­
sza. Polacy mieli ostatnią szansę 
— przeprowadzili szybki atak, po 
którym Korcz, rzucając do kosza 
z 1-metrowej odległości, fatalnie 
spudłował.

Punkty dla naszej drużyny uzy 
skali: Jurkiewicz — 21, Korcz —

MDK Tarnów, który odniósł dru­
gie zwycięstwo, tym razem nad 
„Orlętami” Radom 16:9 (10:3). Tę 
samą ilość punktów wywalczyli 
piłkarze Chorzowa pokonując płoc
ką „Jutrzenkę” 24:14 
belka II grupy:

(io:5). Oto ta

19, Kozak 16, Trams — 13
Kwiatkowski — 2.

W drugim spotkaniu wieczoru 
Francja pokonała Belgię 100:63 (42:
21). (o-za)

2.
3.
4.

MDK Tarnów 
Chorzów 
„Orlęta” 
„Jutrzenka”

Dziś w trzecim
walczą od godz. 16 
„Polesiem”, MDK 
„Kusy” z „Truso” 
„Jutrzenką”, (kusz)

I liga koszykówki

2
2
2
2, 

dniu

4
4
0
0

49:16
41:33
28:36
21:57

turnieju
„Starówka” z 

z Chorzowem, 
i „Orlęta” z

dalekopisem

Triumfalny powrót 
piłkarzy Górnika

Piłkarze Górnika Zabrze po efek 
townym zwycięstwie nad zespołem 
szkockim, Glasgow Rangers i za­
kwalifikowaniu się do 1/8 finału 
Pucharu Zdobywców Pucharów 
Europy, powrócili w piątek do ro­
dzinnego Zabrza. Powracającą eki 
pę powitali przedstawiciele Minis­
terstwa Górnictwa i Energetyki 
oraz delegacje górniczych załóg 
zabrzańskiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Węglowego. Przenikliwe 
zimno i pruszący śnieg nie odstra­
szyły licznej grupy najwierniej­
szych sympatyków jedenastki z

W derbach 
strzostwo I 
ki kobiet

Krakowa mi-
ligi koszyków- 

mistrz Pol-
ski, Wisła pokonała bez większe­
go wysiłku Koronę 57:38 (26:16).
Najwięcej punktów dla Wisły zdo 
były: Rogowska 23 i Szostak — 12, 
dla Korony Król — 8.

PRZEGRAŁA DRUŻYNA...
TRENER WYLECIAŁ

Porażki piłkarzy Glasgow Ran- 
gers z Górnikiem Zabrze, które 
wyeliminowały ten zespół z roz­
grywek o Puchar Zdobywców Pu­
charów doprowadziły również do... 
zwolnienia trenera Rangersów Da 
vida White. Prasa brytyjska do­
nosząc o tej decyzji, wyraźnie po­
piera kierownictwo klubu.

HOKEJ
W Koszycach odbyło się czwar­

te międzypaństwowe spotkanie ho
kejowe CSRS — 
czone sukcesem 
4:0 (1:0, 3:0, 0:0).

W rewanżowym

Kanada, zakoń- 
Czechosłowaków

międzypaństwo-

Piłka nożna
Kto pierwszy 
na półmetku? 

Opromienieni sławą wrócili do

Zabrza, którzy 
rzom serdeczne

zgotowali piłka- 
przyjęcie.

W najbliższy wtorek odbędzie
się w Zabrzu uroczyste pożegna­
nie dotychczasowego trenera dr. 
Gezy Kalocsai’a, który po kilkulet 
niej pracy w Zabrzu wraca do 
swojej ojczyzny, (o-za)

Juniorzy na ringach
z trzech spotkań o mistrzostwo

bokserskiej ligi juniorów 
Poznańskiego dwa mecze 
się w Poznaniu.

Dzisiaj w sali przy ul.

okręgu 
odbędą

Kościel-
bej zmierzą się drużyny Budowla­
nych Poznań z Polonią Leszno. Po 
czątek zawodów o godz. 17.

Zespoły Olimpii i Zagłębia Ko­
nin rozegrają mecz w niedzielę o 
godz. 11 w sali Olimpii przy ul. 
Promienistej.

kraju piłkarze warszawskiej Legii 
i zabrskiego Górnika. Po między­
narodowych emocjach jest także 
jedenastka chorzowskiego Ruchu. 
Z zainteresowaniem więc oczeku­
jemy ostatniej kolejki spotkań w 
ekstraklasie piłkarskiej.

Emocji nie powinno zabraknąć, 
gdyż jutro ważyć się będą losy 
„mistrza jesieni”. Zadecyduje o 
tym najważniejszy mecz ostatniej 
kolejki spotkań pomiędzy Legią, a 
Ruchem (w Warszawie o godz. 
12.30). Wśród tej dwójki należy 
szukać tryumfatora, gdyż prowa­
dzący obecnie w tabeli Górnik 
Zabrze ma wprawdzie nad tą parą 
1 pkt. przewagi, ale komplet spot­
kań.

Odra Opole przyjmuje Zagłębie 
Wałbrzych, a GKS Katowice Gwar 
dię Warszawa. Obydwa te pojedyn 
ki rozegrane zostaną już dzisiaj. 
W niedzielę natomiast Szombier­
ki spotkają się w Bytomiu z Po­
gonią Szczecin i w Sosnowcu Za­
głębie z Cracovią. (kusz)

wym meczu hokejowym w Helsin 
kach, druga reprezentacja ZSRR 
pokonała Finlandię 6:3 (0:1, 3:0, 
3:2).

ELIMINACJE PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTW ŚWIATA

W Lourenco Marques w Mozam­
biku odbyło się rewanżowe spot­
kanie eliminacyjne piłkarskich mi 
strzostw świata Australia — Ro­
dezja, zakończone remisem 0:0. Po 
nieważ w pierwszym meczu także 
zremisowano 1:1, w sobotę odbę­
dzie się trzecie decydujące spot­
kanie.

PORAŻKA
POLSKICH ZAPAŚNIKÓW

Po występach w Kazachstanie, 
reprezentacja polskich zapaśni­
ków w stylu wolnym rozegrała w 
Aszchabadzie mecz z drużyną 
Turkmenii, przegrywając 2:8. Je­
dynie zwycięstwo dla Polski wy­
walczył Michał Busse w kategorii 
do 74 kg,

W TROSCE O PORZĄDEK 
NA BOISKU

Wydział Gier i Dyscypliny
ŁOZPN rozpatrzył sprawę 
na boisku w Łowiczu po 
Pelikan — Boruta (Zgierz).

Postanowiono zamknąć

zajść 
meczu

boisko
Pelikana dla publiczności na 3 mi 
strzowskie mecze w rundzie wio­
sennej 1970 r. (o-za)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
26 listopada 1969 r, zmarł długoletni zastępca 
głównego księgowego Zespołu Składów Han­
dlowych OPPD w Poznaniu

Kolega mgr TEODOR CZAPIŃSKI
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W osobie Zmarłego straciliśmy wybitnego 
Pracownika oraz oddanego kolegę. Był dla nas 
wzorem sumienności i pracowitości. Kolegą nad 
wyraz uczynnym, serdecznym i takim pozo­
stanie na zawsze w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 1 grudnia 1969 r. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA
oraz PRACOWNICY

Zespołu Składów Handlowych Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Drzewnego 

w Poznaniu. K8933

Dnia 27 listopada 1969 r. zmarła pracowniczka 
Wydziału Finansowego Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań - St. Miasto

HALINA PRASK 
Z domu BARTOSZEWSKA 

W Zmarłej straciliśmy ceniona i sumienna 
pracowniczke oraz nieodżałowana koleżankę. 

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 30. XI. 1969 r. 
o godz. 14.45 z kaplicy cmentarza Winiary. ul. 
Piątkowska.

Rodzinie Zmarłej 
składamy 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
RADA ZAKŁADOWA — PREZYDIUM 

DRN Poznań — Stare Miasto. K8935

W dniu 27 listopada 1969 roku zmarł nasz 
długoletni pracownik

ZYGMUNT WRÓBLEWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 1. XII. 1969 r. 

o godz. 14 na cmentarzu na Głównej — Miłosto- 
wie.

SZCZERE WYRAZY GŁĘBOKIEGO ŻALU 
I WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłego 

składają:
współpracownicy — rada zakładowa 
RADA ROBOTNICZA — POP — DYREKCJA 
Zakładów Jajczarsko-Drobiarskich w Poznaniu 

z siedziba w Swarzędzu. K8”3

tW dniu 28 listopada 1969 roku zmarł nagle 
namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 
76. nasz ukochany maż ojciec i dziadek

FRANCISZEK SZYMAŃSKI
poseł na Sejm RP w latach 1935—39, długoletni 
działacz Zw. Zaw. Rob. Rolnych Zjedru Zaw. 

Polskiego.
Pogrzeb odbędzie 

1 grudnia 1969 r. o 
górczyńskim.

O bolesnej stracie 
smutku pogrążona

się w poniedziałek, dnia 
godz. 11.10 na cmentarzu

zawiadamia w głębokim

ŻONA Z RODZINA

t®hia 27 listopada 1969 r. zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy mąż. nasz nai- 

troskliwszy ojciec, teść, dziadek 1 brat, prze­
rywszy lat 67. śp.

MGR INŻ.
STANISŁAW IDZKOWSKI

powstaniec wielkopolski.
b. więzień obozu w Dachau. _

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po- 
niedziałek. dnia 1 grudnia br. o godz. 9 w koś­
ciele Najśw. Serca Jezusowego. Pogrzeb odbę- 

sie tego samego dnia o godz. 11.55 z kapli­
cy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA. DZIECI. WNUKOWIE

I RODZINA
14850?

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 listopada 1969 r. zakończyła swoje młode 

życie po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
najukochańsza i najtroskliwsza mamusia cór­
ka. żona siostra, bratowa, ciocia i kuzynka, 
przeżywszy lat 33 śp.

HALINA PRASK
Z domu BARTOSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie sie w niedziele, dnia 30 bm. 
o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach przy ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ Z DZIEĆMI, MATKA

I RODZINA
Poznań - Winogrady, ul. Murawa 34. 14883?

ES

NauKa

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

12999g
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów kl. 8 
do egzaminów, udziela 
pomocy w nauce (szkoła 
podstawowa, średnia). — 
Grunwaldzka 22a m. 2 
(2 X dzwonić). 12785g

I Kupno 1
Kupie 2 dywany oraz 
kombinowany pokój sto­
łowy z kanapotapczanem. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14793g
Kupię Syrene 104. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13889g.
Kupię wannę, białe fli- 
ski, radio UKF. Oferty — 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 13967?.

I .
Sprzedam futro nowe, imt 
tacja karakułów — cena 
3.700 zł. Oferty „Prasa”, 
— Grunwaldzka 19 dla 
13494g.
Telewizor mały i sypial­
nię. okazyjnie sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14662?.
Futro damskie, piżmowce 
— szczupła figura, tanio 
sprzedam. Promienista 95 
m. 24. 13365g
Sprzedam okazyjnie pie­
ce c. 0. „Strobie” 10—12 
m’, rury 80—130 cm. O- 
borniki, ul. Obrzycka 31a 
— Szymański, tel. 127 — 
wieczorem. 13885g
Kozły stolarskie metalo­
we, 5 sztuk — sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13905g.

Sprzedam ręczną sztance. 
Poznań. Zagrodnicza 22. 

13918?
Sprzedam ciągnik C-328. 
razem z zestawem. Kwaś 
ny. Lutol - Suchy 1. pow. 
Międzyrzecz. 14013g
Sprzedam samochód Fiat 
125 P. po przebiegu 13 
tys. km. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
13950?.
BMW po wypadku, sprze 
dam. Poznań, Wiśniowa 
17- 13996?

I Samochody

Sprzedam Svrene 103 — 
stan idealny. And:zejew- 
skiego 24 m. 2. Ogladać 
w niedziele godz. 11—15. 

14706?

Sprzedam Fiata - Multi- 
pla. stan idealny. Swobo 
da 37 — garaż, soboty 
14—16. niedziele 11—13.

14783?

Sprzedam npwego Wart­
burga 353. Galisz — Po­
znań. Michała 39/41 m. 3. 

1483«g

Sprzedam Warszawę 204, 
z radiem, stan dobry. 
Wolsztyńska 13 m. 3. 

13863?
Sprzedam części do Re­
nault 16. Informacje w 
dni powszednie w ?odz. 
7—15. tel. 639-25. 13821g

■ JoKale

Przyjmę na nokól w śród 
mieściu. TeL 408-55. po 
godz. 16. 14592?

Kawaler poszukuje poko­
ju w Poznaniu. Senskł. 
Bydgoszcz. Grunwaldzka 
183/2. K8917

SPÓŁDZIELNIA PRACY INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH

Poznań, ulica Kraszewskiego 9b — tel. 437-17
WYKONUJE

USŁUGI DLA LUDNOŚCI I INSTYTUCJI
W ZAKRESIE

INSTRUMENTÓW DĘTYCH, KLAWISZOWYCH 
I LUTNICZYCH.

60-letnia pani, poszukuje 
małego pokoju. Telefon 
639-29. 13925g

Pokój 25 ml, II ptr., Ła­
zarz — zamienię na 2 po 
koiki wspólne. Tel. 639-29. 

13924g

Panience wynajmę współ 
ny pokój. Zgłoszenia: ul. 
Scinawska 72 (Junikowo).
od godz. 16.30. 13927g

Student poszukuje poko­
ju. Oferty ,,‘Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13960g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne w cen­
trum, na pokój. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13991g.

Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, wspólny kory­
tarz, na pokój, kuchnia, 
samodzielne, śródmieściu, 
I ptr. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
14000g.

Nieruchomości J

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6,5 ha z zabudowa­
niami, w terenie pod­
warszawskim. Gospodar­
stwo nadaje sie do pro­
wadzenia ogrodnictwa. — 
Wiadomość: Helena Gru- 
czek. wieś Łajski. poczta 
Legionowo k. Warszawy.

____  13915?

Dom nowy willowy, dob­
rze zbudowany, dwa po­
koje, kuchnia, łazienka, 
obszerna góra, wodociąg, 
dom gospodarczy, garaż, 
ogród 1170 metrów, za­
drzewiony. blisko Pozna­
nia przy stacji, 230.000 zł 
— spiesznie sprzeda No­
wak. Poznań. Wysoiań- 
skie?o 16. 14667?

Pilnie sprzedam pół wil­
li luksusowej, piętro, wy 
łączoną przy Ostroroga. 
W rozliczeniu mogę ewen 
tualnie przyjąć 3-Pokojo
we 
mość

mieszkanie. Wiado-

673-040.
od 16—18. telefon 

14595?

Sprzedam gospodarstwo o 
powierzchni 8 ha. dom 
mieszkalny — stodoła — 
chlew oraz sad owocowy 
w Bielawach, poczta Ja­
nowie. pow. Żnin. Grze­
gorz Wożniak. Sokołowo.
pow. Września. 738p

Gospodarstwo do 5 ha z 
budynkami, zaraz wezme 
w dzierżawę. Oferty — 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 14307?.

Dom dwurodzinny wyłą­
czony dzielnica Winogra 
dv (jedno mieszkanie do 
objęcia), snrzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 14709g.
Wille komfortowa jedno-
rodzinną, 
kuchnia.

5-nokojowa
łazienka.

tralne ogrzewanie. 
Grunwald. Sołacz.
grady

cen- 
garaż, 
Wino-

do 800.000 zł

K8734

CSO Rejonowy Zakład
Zaopatrzenia Ogrodniczego w Poznaniu
ulica Szyperska nr 3,

ZAKUPI PILNIE 
od przedsiębiorstw państwowych 
i spółdzielczych
2 SUMATORY ELEKTRYCZNE 
z taśmą kontrolną.

Zgłoszenia prosimy kierować w terminie 12 dni 
od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia 
pod adresem — CSO Rejonowy Zakład Zaopa­
trzenia Ogrodniczego w Poznaniu, ul. Szyper.

i

K8795ska nr 3.

ZAKREŚL KUPONY

JUTRZEJSZĄ GRĘ.
K8835

KOZIOŁKI
spełnią Twoje marzenia.

Pracownicy poszukiwani
— Kandydatów — mężczyzn i kobiety — na LIKWI­

DATORÓW SZKÓD W UPRAWACH z praktycz­
ną znajomością rolnictwa —

zatrudni Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział 
Wojewódzki w Poznaniu na dobrych warunkach, 
sezonowo przez okres do sześciu miesięcy w roku, 
po uprzednim bezołatnym przeszkoleniu.

Zgłoszenia osobiste względnie pisemne przyjmuje 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu. pL Młodej Gwar-
dii 8 — II Dtr.. nok. 233.
Zakład Wytwórczy Maszyn i Urządzeń 
Spożywczego w Gnieźnie, ul. Roosevelta 
trudni od 1 stycznia 1970 r.s

— TOKARZY 
— Ślusarzy 
— FREZERÓW 
— WYTACZARZY 
— TŁOCZARZY 
— SZLIFIERZY.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego 
Przemysłu Metalowego.

K8539
Przemysłu
116 za-

Pracy dla

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje sekcia 
organizacji i zatrudnienia w godz. od 8 do 13. tel. 
21-4? (wewn. 12). ' 847g

od właściciela spiesznie • 
kupie. Oferty „Prasa” i 
— Grunwaldzka 19 dla i 
14685?.

Obiekt ogrodniczo-rolny. | 
4 ha w Siedlcu k. Wol- i 
sztyna. sprzedam lub wy j 
dzierżawie. Oferty: ..8707” f 
Biuro Ogłoszeń. Katowi-
ce. K8916

Damski zegarek pamiąt- 
kowry. zgubiono dnia 25 
listopada rano, koło Mo­
stu Teatralnego. Zwrot 
wynagrodzę. Solecki — 
Roosevelta 9 m. 8. 
14895g.

Sprzedam duży zaprowa­
dzony warsztat naprawy 
samochodów wraz z trzy 
pokojowym, pełnokomfor 
towym, wyłączonym mie 
szkaniem w pobliżu cen­
trum. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
14192?.

Różne

Odstąpię 50 proc, udziału 
w dobrze zaprowadzonej 
farbiarni - wy koń czelni 
w okolicy Łodzi. Poważ-
ne oferty 
sa”. Łódź.
96.

„79757”
Piotrkowska••Pj3' I Biuro

K8918
Maszyny do szycia — na­
prawia Warsztat Mecha­
niczny. Gwardii Ludowej
42. 13147g

Wypożyczalnia najmod­
niejszych- '-sukien. welo­
nów oraz nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

13562g

Matrymonialne
Poznań...Małżeństwo’

Libelta 29 — poleca swo­
je usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Czynne godz.
15—19. 12835g

Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam. 
Grudnia 5 .

buty 
zam- 

— 27 
14730?

Uwaga! Najwięcej ofert 
nosiada prywatne Biuro 
Matrymonialne ..Syren­
ka” Warszawa. Elektora! 
na 11. Informacje 10 zł —

16 października, godz. 15. 
Grochowska — przysta­
nek autobusowy ..wieżo­
wiec”. uległa wypadkowi 
Stańska, Cześnikowska 
6 A. Świadkowie proszeni
sa skontaktowanie
poszkodowaną. 14476gpr
Dr Paszkowski — specja­
lista chorób skórnych, 
wenerycznych — powró­
cił. Poznań. Matejki 51, 
godziny przyjęć 9—12. 
15—18. 12970?

Dnia 27 listopada 1969 r. zmarł przeżywszy 
ojciec, teść i dziadek, śp.68 lat. nasz drogi

Pogrzeb
1 grudnia 
czyńskim.

znaczkami. K8443
Emeryt samotny, posia­
dający większą gotówkę, 
noślubi miłą, inteligentną 
bania, również sytuowa­
na. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 1.3801g.
Kawaler lat 36. wysoki, 
średnie wykształcenie z 
mieszkaniem, pozna ład­
ną. solidną pannę. Cel 
matrymonialny. Oferty 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13934g.

4* Dnia 27 listopada 1969 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św„ kochany mąż. ojciec.

JAN
odbędzie

WEGNER
się w poniedziałek, dnia

br. o godz. 10.50 na cmentarzu gór-

CÓRKA. zięC i wnuczka

Poznań, ul. Chełmońskiego 1 m. 2.

tDnia 26 listopada 1969 r. zasnął w 
przeżywszy lat 84. mój najdroższy 
niezapomniany mąż. nasz kochany brat 

jek. śp.

STANISŁAW KINOWSKI

14857?

Bogu 
nigdy 
i wu-

Pogrzeb odbędzie sle w sobotę, dnia 29 bm.
o godz. 11.10 na

Hetmańska 9 m.

cmentarzu górczyńskim.

bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z RODZINĄ
2. 14846?

tW dniu 27 listopada 1969 r. zmarł po dłu­
gich cieroieniach. opatrzony Sakramentami 
św., najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadziuś. 

Przeżywszy lat 60. śp.

KAZIMIERZ POLAK
Pogrzeb odbędzie się w niedziele dnia 30 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Wirach.

Luboń.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA. CÓRKA. SYNOWIE. SYNOWA.

ZIĘC. WNUKI I RODZINA
14872?

Redagule Kolegium Marian nejsierowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzvckł fzasteoca I 
edaktóra naczelnego) Mieczysław łapski ^igniew Szumowski. Lesław Tokarski 'redaktor naczelny) Telefony 611-21 łączy wszystkie J 

-iziały sekretariat redakcji 657-76 w godz od 8.30—17 redaktor naczelny R57-7R zastępca red naczelneec 657-18 sekretarz redakcji Rh ; 
•łział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 6->7-18 dział mlelskt 659-39 redakcja nocna 430-7? ’ 453-31 - Wydawc? J
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Biuro ÓPł-szeń Poznań ul Grunwaldzka 19 telefon 452-R9 1 011 -?i za treść 1 termb :

O z m 4 n nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada Wpłaty na orenum erate kwartalną nółroczna 1 roczna nrzyimuta nlacówk! Poczty t „Ru 5
Grunwaldzka 19 chu”. Druk: Poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-7“

teść i dziadek, przeżywszy lat 66. śp.

IGNACY MALMUR
Pogrzeb odbędzie się w niedziele, dnia 

o godz. 14.30 w Obornikach Wlkp.
30 bm.

14854cr

X W dniu 27 listopada 1969 r. zmarł po dłu- 
’ gich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 

Olejami św., najdroższy i najukochańszy mąż. 
ojciec, szwagier i wujek, śp.

ZYGMUNT WRÓBLEWSKI
Pogrzeb odbędzie sle w 

1 grudnia br. o godz. 14 na 
wo — Główna.

Pogrążona w

poniedziałek. dnia 
cmentarzu Miłosto-

głębokim smutku
ŻONA Z DZIEĆMI

Poznań, ul. Ogrodowa 9 m. 2. 148942

X W dniu 26 listopada 1969 r. przeżywszy lat 75 
’ zakończył swe bardzo ofiarne życie, opa­

trzony Sakramentami św., mój niezapomniany 
maź. nasz ojciec, dziadek, stryj, wuj. brat 
I szwagier śd.

FELIKS SKOWROŃSKI
były członek i prezes licznvch organizacji spo­
łecznych. charytatywnych oraz kulturalno- 
oświatowych. działacz państwowy i narodowy 
z okresu I Wolny Światowej, powstania wielko­
polskiego. II Wojnv Światowej i późniejszego 
okresu, kilkakrotnie odznaczony m. innymi 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

Pogrzeb odbędzie sie w 
1 grudnia 1969 r. o godz. 
iunikowskim.

W głębokim
ŻONA

poniedziałek, dnia
14.15 na cmentarzu

smutku pogrążone
l RODZINA

14RROp
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TEATRY

LISTOPAD 
29 Saturnina

Sobota Słońce: 7.36—15.45

1 BĄDŹMY ZDROWI

Profilaktyka-wspólne zadanie
ZMS podejmuje

walkę z chuligaństwem
POLSKI — g. 16 i 19 

co się dzieje”; NOWY
,Gwałtu,

g. 19
„Uciekła mi przepióreczka”; CPE
RA g.
OPERETKA 
kochanek”;
i 17 „Lajkonik”,

19 „krwawe gody”; 
— g. 19 „Skrzydlaty 
MARCINEK — g. 21

KINA

KINO DOBRYCH
ZA g.
„Kobieta
APOLLO 
20.15 „W 
włoski 18

ło, 12.30, 
diabeł”

FILMÓW MU

g.

15, 
(jap.

10, 12.30,

17.30, 
18

15.30, 18,
pełnym słońcu” (franc.-
1.); BAŁTYK — g. 12.15, 

14 „Przygody małej wydry” (USA
7 1.), g. io, : 
bycz” (franc. 
NASTKA —

15.30, 18. 20.15 „Zdo-
:. 18 1.): CZTERNA-
g.

20.30 „Beniamin,
10, 12.30. 15.30, 18, 

, czyli pamiętnik
cnotliwego młodzieńca” (franc. 
18 1.); GONG — g. 10, 12 „Zwie­
rzęta” (franc. 11 1.), g. 16, 18, 20
„Milion lat przed nasza erą:
14 1.): 
„Dwie

GRUNWALD g.
(ang.
19.30

mamy — dwóch ojców’

Gruźlica pozostała chorobą 
społeczną. A więc sprawa 
jej leczenia i zapobiega­

nia, to nie tylko zadanie służ­
by zdrowia. Sposobów działa­
nia zmniejszającego liczbę za­
chorowań jest sporo. Dzisiaj 
chcemy zwrócić uwagę głów­
nie na środki podstawkowe, do­
stępne dla wszystkich.

Pierwszym zabiegiem profi­
laktycznym z jakim spotyka 
się nowo narodzony jest szcze­
pionka BCG. Ona to zwiększa 
odporność na gruźlicę a przez 
to zmniejsza możliwość zacho 
rowania. W tej dziedzinie ma­
my poważne osiągnięcia. Najle 
piej ilustruje je 97 proc, szcze­
pionych noworodków. Chodzi

(jug. 18 1.); GWIAZDA — g. 10, 12 
„Czarny mustang” (USA 11 1.), g. 
14, 16, 18. 20 „Kasia Ballou” (USA
16 1.); KOSMOS g. 17, 19.30
„Fantomas contra Scotland Yard” 
(franc. 14 1.); MALTA — g. 16, 18,
20 „Kierunek Berlin” (poi. 11 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30, 17.30,15.30,
19.30 „Święty zastawia pułapkę” 
(franc. 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30. 20 „Winnetou i 
Apanaczi” (jug. 11 1.); OSIEDLE 
— g. 15.45, 18, 20.15 „Stawka więk

Dla podniesienia 
kwalifikacji zawodowych 
Dzisiaj i w niedzielę, a na­

stępnie 6 grudnia br., spotkają

jednak o to by rodzice, pamię­
tali o obowiązku powtórnego 
szczepienia tych dzieci (w wie 
ku 2, 4, 7, 10, 12, 15 i 18 lat), u 
których odczyny tuberkulino­
we są wzmożone.

Dr Barbara Zielniewicz z 
Miejskiego Ośrodka do Walki 
z Gruźlicą stwierdza wzrost za 
chorowań ludzi młodych po 18 
roku życia. Na tę grupę wie­
kową należy zwrócić specjalną 
uwagę, nie pozostawiać jej bez 
kontroli lekarskiej.

Naturalnie należy stwierdzić, 
że w dziedzinie opieki nad mło 
dzieżą zrobiono duży postęp. 
W ostatnich latach w 75 szko­
łach w klasach ósmych prowa 
dzi się chemoprcfilaktykę, po­
legającą na podawaniu mło­
dzieży leków wzmacniających

nitarna? Chorzy przebywający 
w szpitalach i w sanatoriach 
są szkoleni. Także poradnie dy 
sponują odpowiednią lekturą. 
Gorzej jednak jest z wiedzą o 
gruźlicy w całym społeczeńst­
wie, chociaż powinna przecież 
być jak najszersza. Oświata sa 
nitarna powinna być prowadzo 
na przez służbę przeciwgruźli­
czą, ale powinna też docierać 
szerokim frontem społecznym 
do szkół i zakładów pracy. I na
tym właśnie naszym zda-

sza niż życie: (poi.); PAN-
CERNIAK — g. 20 „Panna młoda 
w żałobie” (franc. 18 1.); PAŁA­
COWE — g. 12.30. 16.30 „Olbrzym”

się w Izbie Rzemieślniczej 
strzowie galwanizatorzy z 
znania i województwa, by 
poznać się podczas kursu z

mi- 
Po- 
za- 
no-

(USA 14 1.); PRZYJAŹŃ g.
15.30, 18, 20.15 „Zerwany most” 
(poi. 14 1.); RIALTO — g. 10, 12.30,
15, 17.30, 20
(USA 11 
rzędz) —

,Niezłomny Wiking”
RUSAŁKA (Swa-

g. 15, 17, 19.30 „Rzecz-
pospolita babska” (poi. 14 1.); 
SCALA — g. 16. 19.15 „Pustelnia 
Parmeńska” (franc. 14 1.): TĘCZA 
— g. 15.30, 17.30, 19.30 „Święty za 
stawia pułapkę” (franc. 14 1.); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Fantomas wraca” (franc. 14 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 15 „Dzieci kapitana Gran- 
ta” (ang. 11 1.), g. 17, 19.15 „Si­
dła” (ang. 16 1.): WILDA — g. 10,

wościami postępu techniczne­
go, których zastosowanie mo­
że przyczynić się do poprawy 
jakości, obniżenia kosztów, 
lepszego wykorzystywania su­
rowców i uzyskiwania efek­
tywniejszych powłok galwa­
nicznych. Wykładowcami będą
naukowcy z 
wybitniejsi 
branży.

Spotkanie 
wane przez

Politechniki i naj 
praktycy z tej

to jest zorganizo- 
Podsekcję Galwa-

nizatorów przy Cechu Rze-
miosł Metalowych oraz istnie­
jący przy Izbie Klub Postępu 

16'1.) i „Różowa pantera” (ang.-1 Technicznego. Łączy się ono z 
ameryk.); wrzos (Luboń) — nie I próbą stworzenia własnymi si-

12.30. 15,
16 1.), g. 
my i

, 17.30 „Topkapi” (USA 
20 maraton: „Cztery Da 

As” (franc.hiszp.-włoski

czynne; WRZOS (Mosina) — g. 171 łami ośrodka, w którym każ-
.Droga Brigitte”’ (USA 14 1.) g.

19.15 „Sąsiedzi” (poi. 16 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Wys 
py Kanaryjskie”.

DYŻURY

dy mógłby zapoznawać się z
nowościami równocześnie

Interna, chirurgia ogólna, oku-
łistyka Szpital Kliniczny im.
Pawłowa, ul. Garbary 17, telefon 
510-21.

Laryngologia, neurologia — Szpi 
tal kliniczny im. Święcickiego, 
ixl. Przybyszewskiego 49, telefon 
67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul- Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do 
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 nledz i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — całą do­
bę; chirurgiczne 1 — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — cała dobę.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53. 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
639-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
dyżurujący lekarz psychiatra 
g. 8—22.

dzielić doświadczeniem z prak 
tyki. Jest to tym ważniejsze, 
że rzemiosło nie korzysta do­
tychczas z pracy ośrodka przy 
Instytucie Mechaniki Precyzyj 
nej, opracowującego podobną 
tematykę dla przedsiębiorstw 
państwowych.

Pierwsza tego typu inicjaty­
wa Podsekcji jest tym cenniej 
sza, że rzemieślnicy tej bran­
ży nie mieli dotychczas możli­
wości zapoznawania się z no­
wościami postępu techniczne­
go i z korzyściami ich stosowa 
nia. (b)

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ! NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI!

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fa­
la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.15 Mozaika muzyczna;
8.44 
kl. III

Koncert życzeń; 9 Dla
IV (wych. muzyczne)

„Krakowie, Krakowie”; 9.20 Mel. 
kompozytorów polskich: 10.05 „O- 
gień strzeżony” — fragm. 3 pow.; 
10.25 Mieczysław Karłowicz — Se­
renada na smyczki; 10.50 Po krót-
kiej drodze; 11. Dla szkół

organizm uodparniających
na gruźlicę. Dzieci, u których 
odczyny tuberkulinowe — u- 
możliwiające wczesne wykry­
wanie gruźlicy — są wzmożo­
ne, zostają otoczone specjalną 
opieką, a w razie potrzeby są 
natychmiast poddawane lecze­
niu.

Rodziny, w których główny 
żywiciel zachorował na gruźli­
cę, jeżeli z tego powodu zna­
lazły się w ciężkich warun­
kach materialnych, otrzymują 
pomoc finansową i rzeczową z 
wydziałów zdrowia i opieki 
społecznej prezydiów rad na­
rodowych. To też jest jedna z 
form społecznej profilaktyki.

Jest jeszcze jedna sprawa 
warta omówienia. Mamy 
wspólnie zapobiegać gruźlicy, 
wykrywać, leczyć i nie dopusz 
czać, ’ by ludzie niedoleczeni, 
szczególnie chronicy, zakażali 
otoczenie. (Część bowiem chro 
ników nie chce się leczyć.) Nie 
istnieje jednak, niestety, żaden 
akt wykonawczy, nakładający 
przymus leczenia zachowaw­
czego. Okazuje się, że nasza 
piękna i humanitarna ustawa 
z roku 1959 nie została wspar­
ta potrzebnymi zarządzeniami 
wykonawczymi, które umożli­
wiałyby pełne jej realizowa­
nie. Na takie zarządzenie cze­
kamy od 10 lat. Czas więc naj 
wyższy wydać je w imię spo­
łecznego interesu.

A jak wygląda oświata sa-

niem powinny skupiać się wy­
siłki społecznych komitetów 
do walki z gruźlicą i to nie tyl 
ko z okazji „Dni Przeciwgruź­
liczych”. Naturalnie zrozumia­
łe jest nasilenie propagandy w 
tych dniach. Taka^jest przecież 
intencja Międzynarodowych 
Dni Przeciwgruźliczych. Nie­
mniej ta propaganda potrzeb­
na jest przez cały rok. Gruźlica 
bowiem jako choroba społecz­
na jest nadal groźna. W walce 
z nią musimy brać udział 
wszyscy.

JERZY KNAPIK

Los nr 257950 Wielkiej Loterii 
Związku Młodzieży Wiejskiej oka 
zal się szczęśliwy dla obywatela 
Stefana Mańkowskiego zamiesz­
kałego w Poznaniu przy ul. Chel 
mińskiej. Na zdjęciu: właściciel 
i wygrany przez niego samochód 
osobowy „Moskwicz 408”. (na)

W piątki dyżury 
posłów i radnych

Poznański Komitet FJN 
w porozumieniu z Prezy­
dium RN Poznania wprowa 
dza od grudnia stałe dyżury 
posłów na Sejm i radnych 
RN. Dyżury mają na celu 
umożliwienie mieszkańcom 
zgłaszania wniosków i postu 
latów. Chodzi tu jednak me 
o skargi, lecz wnioski doty 
czące np. działalności han­
dlu i usług, czy usprawnie­
nia pracy samorządu miesz­
kańców.

Mieszkańcy przyjmowani 
będą w każdy piątek w go­
dzinach 16—18. Posłowie 
pełnić będą dyżury w loka­
lu Poznańskiego Komitetu 
FJN, pl. Kolegiacki 17 (po­
kój 126). Dyżury radnych od 
bywać się będą w siedzi­
bach dzielnicowych komite 
tów FJN: Grunwald, ul. Ma 
tejki 50 (pokój 108), Jeżyce, 
Dąbrowskiego 12 (parter), 
Nowe Miasto, ul. Zagórze 
15 (pok. 12), Stare Miasto, 
Libelta 16 (pok. 135) i Wil­
da, ul. Gwardii Ludowej 45. 
Pierwszy dyżur odbędzie się 
5 grudnia, (a)

Organizacja ZMS poświęca wiele uwagi zagadnieniom za 
grożenia bezpieczeństwa publicznego ze strony przestępczej 
młodzieży, szczególnie nieletniej. Czyni wiele wysiłków w 
kierunku zapobiegania dalszemu rozprzestrzenianiu się i 
rozwojowi demoralizacji. Przykładem szczególnie cennych 
inicjatyw w tej dziedzinie mogą być przedsięwzięcia Zarżą 
du Dzielnicowego ZMS Poznań — Jeżyce.

Walka z chuligaństwem i za­
pobieganie mu było jednym z 
najważniejszych tematów o- 
statniego w tej kadencji ple­
narnego posiedzenia Zarządu, 
które poprzedziło VII Dzielni 
cową Konferencję Sprawoz­
dawczo-Wyborczą ZMS.

W tej części obrad, która była 
poświęcona sprawom przestępczoś 
ci, uczestniczyli przedstawiciele 
Komendy Miejskiej i Dzielnico­
wej Milicji Obywatelskiej oraz 
Dzielnicowego Sztabu ORMO, o- 
mówili stan bezpieczeństwa na te 
renie naszego miasta i dzielnicy. 
Plenum Zarządu Dzielnicowego 
ZMS jednogłośnie podjęło uchwa 
łę w sprawie współpracy ZD 
ZMS z Komendą Dzielnicową MO 
i Dzielnicowym Sztabem ORMO

Fiedler przed
nową wyprawą

Spotkanie Arkadego Fiedle 
ra z dyrektorami wydawnictw 
— Jerzym Wittlinem z „I- 
skier” i dr. Jerzym Ziółkiem z 
„Wydawnictwa Poznańskie­
go” — tudzież z przedstawi­
cielami poznańskich gazet i 
radia, pozwoliło zorientować 
się w nowych planach litera- 
cko-podróżniczych. W pierw­
szym kwartale przyszłego ro­
ku wybiera się Fiedler, tym 
razem ze Zbigniewem Staszy- 
szynem, do Peru... w poszuki­
waniu źródeł „Królowej rzek” 
— Amazonki.

Obecnie ukończył książkę 
„O zielonym piekle Amazo­
nii”, przy czym tytuł manu­
skryptu jeszcze nie jest usta­
lony. (thn)

Stefania C., ul. Garncarska — 
W sprawie otrzymania mieszka­
nia spółdzielczego należy zwró­
cić sie do Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego w Poznaniu ul. Dąb­
rowskiego 30. (2688)

A. Kubacka. — Podajemy adres: 
Wojewódzki Związek Spółdzielni
Pracy, Czerwonej Armii 
(dział prac chałupniczych).

H. K„ Kraszewskiego.

52/56 
(2687) 
List

Pani przekazujemy do Związku 
Emerytów. (2714)

Móf dom, moja szkoła, osiedle i miasto

Wystawa rysunków dziecięcych
W Pałacu Kultury otwarto wystawę rysunków dziecię­

cych wykonanych przez uczestników wczasów dziecięcych 
w mieście i na wsi. Organizatorem konkursu „Mój dom, 
moja szkoła, osiedle i miasto”, ogłoszonego w ramach „Kar­
nawału Młodości”, była WKZZ.
Najwięcej prac nadesłały 

dzieci korzystające z wcza­
sów organizowanych przez 
pracownicze ogródki działko­
we, koła gospodyń wiejskich, 
kluby, domy kultury. W su­
mie nadesłano 734 rysunki, z 
których ponad 100 zakwalifi­
kowano na wystawę, a 45 ma 
łym twórcom przyznano dyplo 
my „Karnawału Młodości”, 
książki i kupony na zakup 
sprzętu sportowego.

Nagrodami pieniężnymi wy

różniono współorganizatorów 
konkursu. I miejsce przyzna­
no Pracowniczym Ogródkom 
Działkowym im. T. Kościu-
szki w Jarocinie, II POD
przy Zakładach Sprzętu Moto 
ryzacyjnego w Krotoszynie i
III Radzie Zakładowej
przy „Ośrodku socjalno-byto-
wym PKP” w Opalenicy.

Wystawa będzie czynna 
Pałacu Kultury do dnia 
grudnia br. (g)

W
5

śred-
nich — wych. obywatelskie cykl: 
„Polska i świat”; 11.20 Konc. Ork. 
Mandolinistów; 11.49 „Rodzice a 
dziecko” — sięgnijmy do książki;
12.25 
Dla

,Koncert z polonezem”; 13,
kl. III IV (jęz. polski)

„Miedziane klamki” słuch.; 13.20 
Różne rytmy polskich tańców lu­
dowych; 13.40 „Więcej, lepiej, ta­
niej”; 14. Czy znasz tę książkę; 
14.30 Arie operowe w wyk. jugo­
słowiańskich śpiewaków; 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Popołudnie z młodością 18.05 
„Lista przebojów Studia Rytm”; 
18.50 Muz. i Aktual.; 19.15 Dziś py­
tanie... wczoraj odpowiedź; 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju:
20.25 „Żołnierski uśmiech” i inne 
piosenki wojskowe; 21 „Zgaduj, zga 
duła”: 22.30 Jugosłowiańskie ryt­
my taneczne: 23.10 „Zatańcz ze 
mną”; o.10 Program nocny z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2,55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz: 8.35 And doku­
ment. „Na wspólnym froncie”; 
9. Popularna muzyka baletowa; 
9.35 Rezerwa PI: 9.55 „Od Bacha do 
Offenbacha; 10.25 „Północna auto-

strada”; 11.10 Gra Zespół Janicza; 
11.25 Konc. Chopinowski; 13. Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 Gra Zes 
pół B. Hardego; 13.33 Pog. pt. „Die 
ta w cukrzycy”; 13.40 „Kwiaty dla 
gwiazd” opow.; 14.05 „Trzy orkie­
stry, trzy style”; 14.30 Mały relaks 
— „Jak odpoczywać noża rodziną” 
humoreska; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15. „Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem”; 15.25 Czytamy 
„Ruch muzyczny”; 15.50 O czym pi 
sze prasa literacka; 17.15 Komen* 
tarz aktualny red. J. Matuszyńskie 
go; 17.25 Grająca szafa; 17.55 Ra- 
dioexpress: 18.10 Felieton Literac­
ki Cz. Chruszczewskiego; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie, refleksje ze świata nauki; 
19.17 Pieśni i tańce ludowe Jugosła 
wii; 19.30 „Matysiakowie”; 20. Re­
cital Tygodnia Joacpim Grubieli — 
gra na organach Bazyliki w Le­
żajsku; 20.30 „Samo życie”; 20.40
„Mtizyczne pożegnanie listopado­
wych dni”; 20.59 Pieśni Powstania 
Listopadowego; 21.30 „West Side 
Story”; 22.45 Zespół Dziewiątka;
23.15 Z nagrań* zespołu 
Zagrzebia”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 
8.30, 9.30, 12.05. 14, 16. 
1, 2. 2.55.

NIEDZIELA ■
Fala 1332 m i
(do g.

.Soliści z

6.30, 7.30,
19, 22, 23,

PROGRAM
UKF 66,62

14); 8.20 Samo
MHz 

życie;
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8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10. Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym „Maj z drogi” ode.
5 opow.; 10.20 Przypominamy prze

boje — prezentujemy nowości; 11. 
Rozgłośnia Harcerska; 11.40 „Inży­
nier Jego Królewskiej Mości” 
słuch.; 12.15 „Musical morski”; 
13.15 Nowości Programu IH-go; 
14. Radiowy magazyn przebojów; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
Życzeń; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynar.; 16.20 Teatr 
PR „Polacy w Bitwie o Wielką 
Brytanię” — słuch.; 17.20 „Tanecz 
ny róg obfitości”; 18.05 Plebiscyt 
17 Rozgłośni — Radiowa lista 
przebojów; 19.15 Przy muzyce o
sporcie; 20.30 „Matysiakowie”;
21. Muzyka taneczna; 21.30 Zespół 
Dziewiątka; 22 Odtworzenie frag­
mentu konc. który odbył się w sa 
li młodzieżowego Domu Kultury w 
Warszawie; 23.10 Rytmy taneczne 
świata; 0.10 Program nocny z Kra-
kowa.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8,
12.05, 16. 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m

9,

i
UKF 69,74 MHz; 8. Moskwa z melo 
dią i piosenką — słuchaczom pol­
skim; 8.35 Radioproblemy; 10. Wiel 
kopolska Niedziela; 11.30 Magazyn 
lotniczy: 12.30 Poranek symfonicz-
ny; 13.30 .Podwieczorek przy mik
rofonie”; 15. Dla dzieci „Przypo­
wieść o głuchym mieście i węd­
rownym grajku” słuch.; 15.46 Pol 
skie Radio — swoim słuchaczom 
— fragm. konc. z Kombinatu PGR 
— Bieganowo; 16.30 Koncert chopi 
nowski — z nagrań Wilhelma Kem 
pffa; 17.05 Warszawski . Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek: 
18. Teatr PR. Słuch. Współczesne 
„Wezwanie”; 19.15 Wyniki losowa-

nia Koziołków; 20. Wieczór literac 
ko-muzyczny „Powróżyć, powró­
żyć...” opr. A. Krzysztof; 21.30 Do 
tańca zapraszają orkiestry Emila 
Sterna, Xaviera Cugata i Jeo Los- 
sa; 22.05 Ogólnopolskie i Poz. wia- 
dom. sportowe; 22.35 Echa europej 
skich festiwali muzycznych — 
Salzburg 69; 23.38 Jazz na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.3«, 8.30, 
12.05, 17, 19, 22, 23.50.

TELEWIZJA

SOBOTA: 10—11.20 — „Prome­
teusz w Dalmacji” — fab. film 
prod. jug.; 14.50 — IV Kurs Rol­
niczy: „Możliwości zwiększenia 
ilości pasz w gospodarstwie”; 
15.25 — Program Tygodnia; 15.45 
— Dziennik: 16 — „Puchar Inter 
wizji w gimnastyce artystycznej”; 
18 — Magazyn „Tramp”; 18.16 j— 
„Rozmowy o zmierzchu”; 18.40 — 
„Pegaz” — przegląd kulturalny; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Moni­
tor; 20.15 — „Kariera” — program 
rozrywkowy. Scen. — Jerzy Gru 
za i Jacek Fedorowicz; 21.45 —
Dziennik; 22.05 .Piosenki z Fe
stiwalu w Splicie” — rozrywk. 
film jugosłowiański; 22.45 —
„Twarz nieznajomego” — film TV 
ang. od 16 1.

NIEDZIELA: 8.30 TV Kurs
rolniczy: „Możliwości zwiększenia 
ilości pasz w gospodarstwie”;
9.05
9.15

Przypominamy, radzimy; 
.Niedaleko Mediolanu” —

film prod. radź.: 9.35 — „Melodie
na dzień dobry”; 9.55 — „U wy­

na odcinku zwalczania demorali­
zacji i przestępczości u młodzie­
ży. Uchwała mówi o włączeniu w 
tym roku w szeregi ORMO oko­
ło 150 ZMS-owców z Jeżyc, z któ 
rych utworzy się 6 młodzieżowych 
jednostek. Będą one strzegły p0 
rządku i bezpieczeństwa ludzi 
pracy przy Wiepofamie, Gopla­
nie, Modenie, Powogazie, klubie 
„Wierzbak” i ZD ZMS. Jed­
nostkom tym powierzy się pa­
tronat nad miejscami zagrożony­
mi na terenie dzielnicy, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem lokali 
gastronomicznych.

Wszystkimi sprawami walki 
ZMS z chuligaństwem kieruje 
specjalny zespół koordynacyj 
ny, którego przewodniczącym 
jest wiceprzewodniczący ZD 
ZMS Tadeusz Musiał, a zastęp 
cą komendant Dzielnicowego 
Sztabu ORMO Edward Kacz­
marek. Ponadto w skład ze­
społu wchodzą przedstawiciele
Komitetu Dzielnicowego 
Poznań-Jeżyce.

Inicjatywa ZD ZMS 
nań-Jeżyce posiada duże 
czenie wychowawcze dla

MO

Poz- 
zna- 
mło-

dzieży zrzeszonej w organi­
zacji, jak i spoza organizacji, 
nie mówiąc już o wzroście bez 
pieczeństwa wszystkich oby­
wateli terroryzowanych przez 
młodocianych wandali. ZMS- 
owcy z Jeżyc podjęli się reali 
zacji niezwykle cennego spo­
łecznie zadania, (mb)

brzeży Afryki Północnej” — film 
prod. CFR; 10.10 — „Piosenka dla 
ciebie” — reklamowy koncert ży­
czeń; 11 — Dla dzieci: „Wyprawa 
na wesołym wietrze” (Moskwa); 
12 — Dziennik; 12.15 — Zakończę 
nie jesiennej rundy I ligi piłki 
nożnej: „Zagłębię’’ Sosnowiec — 
„Cracovia” Kraków; „Wisła” Kra
ków — „Polonia” Bytom
Warszawa ,Ruch”

; „Legia” 
Chorzów;

14.20 — Sezam muzyczny — mon 
taż operetki „Orfeusz w piekle” 
— Jacąues Offenbach’a. Wyko­
nawcami będą: (Orkiestra, soliści, 
chór i balet Państw. Opery im. 
St. Moniuszki w Poznanip pod 
dyr. Mieczysława Dondajewskie- 
go. Scenariusz — Ryszard Urban. 
Scenografia — Barbara Wolnie- 
wicz. Reż. — Stanisław Olejniczak; 
15.10 — „Przemiany”; 15.40 — „Ce 
cylia — lekarka wiejska” — film 
seryjny; 16.05 — Dla dzieci: „Baśń 
o dwóch królewnach” — widów.
lalkowe Teatru
Białymstoku; 17

erszcżf” w 
.Zrękowiny

Pana Michała” — polski film TV 
z serii „Przygody Pana Michała”; 
17.30 — Teatr TV — Ivan Vysko- 
cil: „Bracia syjamscy”. Przekład 
— Emilia Witwicka. Wykonawcy: 
Marian Kociniak, Bronisław Paw 
lik i Wojciech Pokora; 18.30 — 
„Groźba i ocalenie” — program 
dokumentalny; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 19.55 — Występ Estra 
dowego Zespołu Mar. Woj. „Flotyl 
la”; 20.30 — „Piknik” — fab. film 
USA: 22.20 — Polska Kronika Fil 
mowa: 22.30 — Magazyn sporto­
wy,

TV zastrzega prawu tło zmian.

sygna
Teł.: 657-18, godz. 8.30-15.

• Zakładając kabel na ul. Dąb­
rowskiego, zerwano nawierzchnię 
betonową przy domu nr 517. Po 
zakończeniu robót nikt nie po- ' 
myślał o tym, by chodnik przy­
wrócić do pierwotnego stanu. Doi 
zasypano gliną i piaskiem. Two­
rzą się tam teraz kałuże nie do 
przebycia.

• I jeszcze o wybojach i dziu­
rach: rym razem na jezdni ul. 
Leszczyńskiej i częściowo Czecho 
słowackiej oraz przy przystanku 
autobusu nr 54 na Ratajach.

• Dozorćzyni bloków 144 do 146a 
przy ul. Dąbrowskiego donosi, że 
administracja tego bloku do tej 
pory nie dostarczyła jej (mimo 
interwencji) piasku do posypywa 
nia chodników i jezdni oraz — 
łopat do odgarniania śniegu.

• W pawilonie z artykułami 
gospodarstwa domowego w „Cen 
trum” kupiłam w dniu 25 bm. 6 
talerzyków z tworzywa. Biorąc ]e 
z półki nie zauważyłam (były za 
kurzone), je jeden z nich jest P° 
pękany, co okazało sio dopiero po 
umyciu — pisze p. Jadwiga 
Kiedy zwróciłam sie do ekspe­
dientki o wymianę talerzyka lu° 
zwrot pieniędzy, odpowiedziała 
mi, że za tworzywa nie odpowia 
dają, trzeba towar obejrzeć nim 
się za niego zapłaci. Czy ekspe­
dientka ma rację — pyta Jadwi­
ga L.?

• Na ulicy Staroniskiej w Pusz 
czykówku oraz Gołębiej i . 
nej w Puszczykowie nie pala się 
lampy. .

© Od 3 dni w mieszkaniu zim­
no. ledwie 12 stopni, kaloryfery 
chłodne — donoszą nam lokatorzy 
bloku nr 1 Osiedla im. Wielkiego 
Października.

MlilUiUlflffl
• Dyrekcja ..Ruchu”, że kiosk 

przy ul. Przemysłowej (narozn 
Czesława) po zakończeniu inwen- 
tury będzie natychmiast otwarty- 
Prawdopodobnie nastąpi to

• Miejskie przedsiębiorstwo 
dociągów i Kanalizacji WP 
wie skanalizowania ul. Wz. 
wej i ulic przyległych, ze do ■ • 
roku nie znajdują sie ono w 
nach inwestycyjnych MPWiK. u

INFORMUJEMY
„63 dni” — to tytuł filmu, któ­

ry w niedzielę. 30 bm. o 
zostanie wyświetlony w 
Historii Ruchu Robotniczego, 
Rynek — Odwach. w-i„hie

Sekcja Plastyczna przy
ZNP, pl. Wolności 5. urza"zarG_ 
niedziele, 30 bm. o godz. 10 * 
lekcję pt. „Sztuka średniówce 
na Polski”. Równocześnie zaw^ 
damia się członków, że Pra 
larskie o tematyce związanej f 
stacią W. I. Lenina przyjmowań 
są do niedzieli, 30 bm., w K

Osoby, które udzieliły 15. 11 
około godz. 18 pomocy 
nie leżącemu na ziemi na” „pnie 
Wartą proszone są o z£*,,,_wej 
się w Komendzie ^J^^inkoW 
MO Stare Miasto, al. ,Ma™. ? do 
skiego, pokój 27 w godz. oa 
1 W dniu 15. 11, hr. około 
17.30 przechodzący Mostem postał 
mężczyzna wraz z kobieTa„,ride- 
uderzony w twarz przez to- 
go mężczyznę, który szedł oso 
warzystwie pięciu kolego . 0
ba poszkodowana proszona ‘g^are 
zgłoszenie sie w KDMO _ " 
Miasto, pokój 27 w godz. a


